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POSIEDZENIE 

WARSZAWA (PAP). Biuro 
Polityczne KC PZPR na wczo­
rajszym posiedzeniu zapoznało 
s<t z informację o rozmowach 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego, 
przeprowadzonych z przewodni-
Ciqcym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Nikołajem Pod­
górnym podczas przyjacielskiej 
wizyty złożonej w Moskwie w 
dniu 30 czerwca br. - w dro­
dze do Mongolii. Biuro Poli­
tyczne w pełni zaaprobowało 
wyniki tych rozmów, stwierdza­
jąc. że wizyta ta i przeprowa­
dzone rozmowy stały się kolej-
^ym świadectwem braterskiej 
jedności, łqczacej oba pań­
stwa, służąc jednocześnie spra-
*>® dalszego pogłębiania 
wszechstronnej współpracy pol­
sko-radzieckiej. 

Biuro Polityczne SCC PZPR 
zapoznało się następnie z in­
formacją o oficjalnej 'wizycie 
przyjaźni przewodniczącego Ra 
dy Państwa w Mongolskiej Re­
publice Ludowej w dniach 2—5 
lipca br. Biuro Polityczne apro 
bując wyniki wizyty, podkreśliło, 
że stała się ona ważnym czyn­
nikiem umacniania przyjaźni 
między narodem polskim i na­
rodem mongolskim oraz dal­
szego rozwoju wzajemnych sto­
sunków. Podstawę dla perspe­
ktywicznego rozwoju tych sto­
sunków stanowi podpisany pod 
czas wizyty Układ o Przyjaźni 
i Współpracy między PRL i 
MRL. Rozmowy przeprowadzo­
ne z najwyższym kierownictwem 
Mongolskiej Partii Ludowo-Re-
wolucyjnej i rządem MRL wy­
kazały raz jeszcze zgodność 

poglądów we wszystkich oma­
wianych sprawach oraz zde 
cydowanie obu krajów w dzia 
łaniu na rzecz umocnienie 
wspólnoty socjalistycznej, po 
koju i bezpieczeństwa w Euro 
pie i Azji. Biuro Polityczne za­
leciło niezwłoczną realizację 
przyjętych w toku wizyty usta­
leń. 

Biuro Polityczne oceniła wy 
konanie zadań przez transpor 
w okresie minionych 6 miesię 
cy oraz aktualną sytuację v 
przewozach kolejowych I so 
mochodowych, W miniony 
półroczu nastąpił dalszy wzro 
przewozów w stosunku do anc 
logicznego okresu roku ubiec 
lego. Mimo ofiarności i zaan 

(dokończenie na str. 3) 

REKTOR 
UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO 
W KOSZALIŃSKIEM 

Tu Festiwal Piosenki Żołnierskie] 

WARSZAWA ("PAP), Jak już informo­
waliśmy na posisclzeniu prezydium SRP 
uchwalony został tekst Apelu — Sztok­
holm 1975. Apel ten podpinany 7 bm. w 
Warszawie głosi: 

Sukcesy polityki pokoju i odprężenia 
stworzyły nowy klimat międzynarodowy, 
nowe nadzieje, nową ufność i optymizm 
narodów. 

Pokój można obronić, można zbudować 
świat pokoju. 

Jedność sił pokojowych może przezwy­
ciężyć istniejące nadal jeszcze przeszkody 
na drodze do nowego świata: świata bez 
wyzysku, głodu i nędzy. 

Główną przeszkodą w uczynieniu pro­
cesu odprężenia nieodwracalnym jest wyś­
cig zbrojeń. 

Stale zagraża on naszej planecie zagła­
dą nuklearną. Rozwój procesu odprężenia 

(dokończenie na str. 2) 

KOSZALIN, wczorai w u-
rzędzie Wojewódzkim odbyło 
sie spotkanie, na które z ini­
cjatywy wojewody koszaliń­
skiego Jana Urbanowicza za­
proszono przedstawicieli rek­
toratu Uniwersytetu War­
szawskiego. Na spotkanie 
Przybył I sekretarz KW 

— Władysław Kozdra 
oraz rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego profesor Zyg­
munt Rybicki, a także kie­
rownicy placówek i instv_ 
tutów naukowych z woje­
wództwa koszalińskiego. 

Podczas spotkania przedy­
skutowano problemy do-
yohezasowej współpracy po­

między Uniwersytetem War­
szawskim a Urzędem Woje­
wódzkim w Koszalinie. Do-

końca badania nau-
- owe, prowadzone przez na­
ukowców Uniwersytetu War-
sławskiego — inspirowane 
Przez koszalińskie Kurato­
rium. 

-LOW. Władysław Kozdra 
Podkreślił podczas tego spot­
ka potrzebę większej ak-

* wności środowiska kośza-
^nskiego w inicjowaniu ba­

li naukowych, prowadzo-
n>'ch p0d patronatem UW. 

(pak) 

T>0 ZSRR 
st^ARSZAWA « War-

y  odjechała do ZSRR spe 
32fl.S „Pociągiem Przyjaźni" 

j a  srupa wyróżniaia-
nauczycieli—przeważnie 

«*zv gminnych oraz działa 
nnłi.f W  crasie U-dniowegn 
jony tu tV  Kraju Rad uezestnł 
bWk7n p:: z s r  z w ł e d 7» m. in. za 
Mińoi, ™'0 5^wy, Leningradu i 

V o r ;" werma udział w 
ci«iVL. spotkaniach z nauczy 

~ a r ni radzieckimi. 

Fogod* »prayj«. N* plażach naszego wybrzeża cor*« roj nie}. 
CAF-UNDRl> 

WiH, W A  (PAP). Jak prze 
, u-'p  IWiGW dziś wystąpi za 

twa '!i" z e n i e '  małe w, woje wód/ 
Pr ®.} Południowo -wschodnich 
fi>»niSf v o  w^^fstajĄce z raoi-

wystąpienia • przeiotne-
raf,, s z c z u  lub burzy. Tempe-
28 t^a  ,m a ksymalna od 24 do 
mp.f"0 '3 1 1 1- ty^o miejscami nad 
tłav« o k o ł o  M stopni. Wiatry 
w a i 3e. zmienna. . 

NA ROZKAZ! 
KOŁOBRZEG. W tym roku pierwszą jaskółką Festiwalu 

Piosenki Żołnierskiej „Kołobrzeg 75'' była informacja pra­
sowa o tym, że z programem pod hasłem „Piosenka mel­
duje się na rozkaz" wyruszyła na objazd dwóch woje­
wództw — koszalińskiego i słupskiego — ekipa piosenka­
rzy, przedstawiająca plon poprzednich festiwali kołobrzes­
kich. „Piosenka melduje się na rozkaz" to tytuł ubiegło­
rocznego przeboju festiwalowego, wykonywanego przez 
Irenę Woźniacką. 

Jeśli sądzić po koncepcji zyskał ludowy festyn, k l i m a t  
programowej i zapowiedziach wspólnej zabawy, mnogość i 
organizatorów — w tym ro- rozmaitość imprez, propono-
ku będziemy mieć w Koło- wanych mieszkańcom Koło­
brzegu w całym tego słowa brzegu i jego gościom. Przy 
znaczeniu FESTIWAL. Kon- jechały do Kołobrzegu zawo 
certy konkursowe, w których dowe estradowe zespoły woj 
zdobywa się nagrody zeszły skowe. Koncerty „Eskadry" 
na plan dalszy. Wyższą rangę (dokończenie na str. 3) 

Jeszcze do wczoraj kołobrzeski amfiteatr był. poza ąodzl nam! prób, pusty. Od dziś roz­
brzmiewać w nim będzie piosenka żołnierska, i muzyka oklaski tysięcy widzów festiwalu 

I Fot. Jerzy Fatan 

i f l l i a i i i R R i  a m •  

W ^siedzibie dyrekcji „Ruchu" i Koszalińskiego Wy­
dawnictwa Prasowego nie zamykają się • drzwi. 
Uczestnicy 

LOTERII FANTOWEJ 
„GŁOSU 

realizują ju* liczne, cenne wygrane, 
I tak np. ob. StanisławAdawczyk z Rleszczyny, 
grn. Złotów otrzymał motorower, a N. Bukow­
ska z Karniszewic, S. Brzozowski z Wielawina §| 
i M. Figlus z Bobolic będą się cieszyć swoimi 
wygranymi — pierwszorzędnymi radioodbior- ^ 
nikami. 

Inni szczęśliwi uczestnicy LOTERII „GŁO­
SU" również zrealizowali swoje szczęśliwe losy. 8 
IM SZCZĘŚCIE DOPISAŁO —' SPRÓBUJ I TT ! 
M.OZESZ WYGRAĆ 

A CIĄGNIKI 
A POJAZDY MECHANICZNE • 
A TELEWIZORY B 

A PRALKI 
A APARATY FOTOGRAFICZNE H 

I setki innych cennych oagroa. - ggj 
Kupując papierosy czy krem nivej» 

KUP RÓWNIEŻ ZA 5 ZŁOTYCH LOS JJ 

lOTEI?!! FANTOWEJ „GŁOSU" • 
Safttęioie ajmryJ* 0*ytelnikom „Gloso" 

NIE ZWLEKAJ, KUP LOS ! 

maamuKmmm 
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Apel Światowej Rady Pokoju 
- SZTOKHOLM 1975 -

(dokończenie ze str. 1) 

groźbę tę zmniejszył, lecz wyścig: zbrojeń 
ożywia ją ponownie, co zagraża samemu 
odprężeniu. Ciężar wyścigu zbrojeń kładzie 
się ciężkin? brzemir-aiem na warunki bytu 
szerokich mas, powodując stale rosnące 
koszty utrzymania, inflację I kryzys eko­
nomiczny. Oznacza to ciągłą grabież naro­
dów ze znacznej części ich bogactw i za­
sobów naturalnych. 

Proces odprężenia otworzył przed nami 
nowe perspektywy zwycięstw w walce o 
lepszy międzynarodowy porządek ekono­
miczny, o prawa narodów do bogactw ich 
własnych ziem. Proces odprężenia ułatwia 
walkę narodów przeciw grabieżczym ma­
chinacjom monopoli i spółek ponadnaro­
dowych. 

Wyścig zbrojeń, gromadzenie zapasów 
broni przez imperialistów, dopinguje 
1 wspiera siły agrssjt, militaryzmu, fa­
szyzmu, kolonializmu I rasizmu. Odpręże­

nie jest istotnym czynnikiem w umacnia­
niu wysiłków zmierzających do osiągnię­
cia niezależności, sprawiedliwości i postę­
pu społecznego we wszystkich krajach. 

Odprężenie stwarza nowe możliwości 
rozwiązywania najbardziej palących prob­
lemów międzynarodowych, likwidacji 
ognisk napięć 1 konfliktów. Zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń otworzy drogę do osiąg­
nięcia wielkich celów ludzkości: ustano­
wienia zakazu użycia broni nuklearnej 

I Innych broni masowej zagłady, wprowa­
dzenia ogólnego i całkowitego rozbrojenia, 
zbudowania świata bez broni. 

Światowa opinia publiczna ma dziś 
większą niż kiedykolwiek przedtem siłę, 
ale ponosi zarazem większą odpowiedzial­
ność. Powinna więc zwrócić się przeciwko 
tym, którzy bogacą się na zbrojeniach, 
przeciw orędownikom zimnej wojny, prze­
ciw wrogom ludzkości. 

Światowa Rada Pokoju apeluje do wszyst 

kich rządów I parlamentów, d« wszyst­
kich ruchów pokoju, do partii politycz­
nych, do związków zawodowych, organi­
zacji kobiecych l młodzieżowych, do wszyst 
kich Instytucji religijnych, społecznych, 
kulturalnych 1 Innych ruchów, które zaan­
gażowane są w wysiłki na rzecz postępu 
ludzkości — o zjednoczenie się w nowej, 
wielkiej światowej ofensywie przeciwko 
Wyścigowi zbrojeń. 

Po to by odprężenie Jak najszybciej sta­
ło się nieodwracalne — po to by usta­
nowić międzynarodowy ład ekonomiczny 
— powstrzymajmy wyścig zbrojeń! 

Zjednoczmy się w staraniach o zakaz 
użycia wszelkiej broni nuklearnej 1 Innych 
broni masowej zagłady! 

Zjednoczmy sl^ w dążeniu do ogólnego 
1 całkowitego rozbrojenia! 

Zjednoczmy się w żądaniu bezzwłoczne­
go zwołania Światowej Konferencji Roz­
brojeniowej! 

W TELEGRAFICZNYM 
M  swwjyAwj. 

. SKRÓCIfl 
£V»woc»VA OV.\ 

• W Moskwie zakończyła się konferencja naukowa zorga­
nizowana z okazji 40 rocznicy VII Kongresu Międzynarodówki 
Komunistycznej. Na konferencji omawiano aktualne problemy 
rozwoju światowego ruchu komunistycznego i robotniczego. 

BI Na zaproszenie KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej i Rady Prezydialnej WRL, przybył do Budapesz­
tu ł sekretarz KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej, przewod­
niczący Rady Państwa LRB, Todor Żiwkow. 

• W Londynie zakończyło się seminarium z okazji między­
narodowego Roku Kobiet. Uczestniczyło w nim przeszło 100 
przedstawicielek z dwudziestu państw europejskich. Omawia­
no m. in. udział kobiet w życiu gospodarczym i politycznym, 
w walce o pokój i odprężenie, dyskryminację kobiet w kra­
jach kapitalistycznych. W przyjętej jednomyślnie rezolucji po­
tępiono represje stosowane przez juntę wojskową w Chile wo­
bec działaczy postępowych i żądano przywrócenia praw czło­
wieka w tym kraju. 

H W Moskwie zakończyli rozmowy minister handlu zagra­
nicznego ZSRR - Patoliczew i minister gospodarki i finansów 
Francji - Fourcade, W toku rozmów ministrowie omówili 
kwestie rozwoju i pogłębienia radziecko-francuskiej współpra­
cy handlowo-gospodarczej i przemysłowej. W rozmowach ucze­
stniczył również minister handlu zagranicznego Francji - Se-
gard. 

f! Premier Trynidadu i Tobago, Erie Eustace Williams, za­
kończył wizytę oficjalną w ZSRR i odleciał z Kijowa do Bu­
karesztu. E. Williams w czasie pobytu w ZSRR prieorowadził 
rozmowy z premierem Aleksiejem Ko5vqinem i został pr*v<eły 
przez crzewodniczaeego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Nikołaja Podgornego. 

H! W Niemieckie! Republice Demokratyczne} przebywa 
z 3 dniową wizyta oficialna minister spraw zagranicznych Kró­
lestwa Norwegii, Knut Frydeniund. 

9 Na odbywającej się w Strasburgu se<?!J parlamentu za 
chodnioeuropejskiego dyskutowano jesl polityka energetyczna 
Wspólnego Rynku. Delegaci wysłuchali raportu H. Simoneta, 
członka komisji EWG odpowiedzialnego za sprawy energetyczne, 
na temat braku postępu we wspólnej polityce eksploatacji 
złóż ropy naftowej i gazu ziemnego. 

(SI Po zakończeniu podróży, w trakcie które} od\vfedzfł ko­
lejno Iron, Jugosławię, Kanadę, USA i Japonię, prezydent 
Indonezji Suharto powrócił do kraju. 

WYSOKI WSKAŹNIK INFLACJI 

NA ZACHODZIE - UTRZYMUJE SIĘ 

WASZYNGTON (PAP). W 
frwiecie kapitalistycznym na 
dal utrzymuje się wysoka 
inflacja. Według danych o-
publikowanych przez Mię­
dzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy. w ciągu 12 miesię­
cy od maja 1974 r. do koń­
ca kwietnia 1975 r. ceny to 
warów w krajach wysoko 
uprzemysłowionych wzrosły 
średnio o 11.(5 proc. W więk 
szóści krajów kapitalistycz­
nych tempo inflacji — tak 
jak w ubiegłym roku — wy 
raża się wskaźnikiem dwu­
cyfrowym. I tak, we wspom 
nianym okresie ceny w W, 
Brytanii wzrosły o 21,7 proc 
we Włoszech o 20,4 proc. w 
Belgiii o 14,4 proc. w Japo­
nii o 13,4 proc., we Francji 
o 12,7 proc., w Kanadzie o 

11,1 proe„ a w USA o 16,8 
proc. 

Dane biuletynu MFW 
świadcz* o zgubnym wpły­
wie niekorzystnych proce­
sów gospodarczych w wyso 
ko uprzemysłowionych kra­
jach Zachodu na nie okrzep 

łą jeszcze gospodarkę wielu 
krajów rozwijających się. 
Zwłaszcza kraje, które nie­
dawno uzyskały niepodleg­
łość polityczna, a pod wzgle 
dem gospodarczym pozosta­
ją ciągle zależne od daw­
nych metropolii, odczuwaja 
skutki inflacji. Według da­
nych MFW, w okresie od 
marca 1974 r. do końca lu­
tego 1975 r. ceny w krajach 
rozwijających sie wzrosły 
średnio o 26,8 proc. 

Tragiczny bilans weekendu w RFN 

BONN (PAP). W czasie 
ostatniego weekendu na dro 
gach RFN zanotowano re­
kordowa liczbę wypadków 
drogowych. Zginęły w nich 
co najmniej 74 osoby. 

Najwiecej wypadków bo 
aż 1667 wydarzyło się na 
drogach Badenii-Wirt«mber 

gil gdzie od piątku do nie­
dzieli śmierć na szosach po 
niosło 30 osób Przyczynami 
większości nieszczęść bvły 
—* jak twierdzi policja — 
nadmierna szybkość, spoży­
cie alkoholu oraz przemę­
czeni® kierowców. 

SESJA RADY 

NAJWYŻSZEJ ZSRR 

MOSKWA (PAP). Wczo­
raj rano rozpoczęła się na 
Kremlu sesja radzieckiego 
parlamentu — Rady Naj­
wyższej ZSRR. 

O godz. 10.00 czasu mos­
kiewskiego rozooczeło sie po 
siedzenie rady narodowości 
Uczestniczy w nim przewód 
nicz.acy Rady Ministrów 
ZSRR, Aleksiej Kosygin 
i inni przywódcy radzieccy 

Portugalia 

ANALIZA 
SYTUACJI 

LIZBONA (PAP), Wczoraj 
rano w Lizbonie rozpoczęło 
obrady Zgromadzenie Ruchu 
Sił Zbrojnych Portugalii, w 
którego skład wchodzi 240 
oficerów, podoficerów i żoł 
nierzy reprezentujących 
wszystkie rodzaje wojsk Te 
matem posiedzenia jest ana 
liza sytuacji w Portugalii 
oraz realizacja ..planu akcji 
politycznej", opracowanego 
przez Radę Rewolucyjna. 
Zgromadzenie omówi także 
kwestię dalszego zacieśnia­
nia sojuszu miedzy ruchem 
sił zbrojnych i masami lu­
dowymi. 

Pierwszy lot 
„Concorde" 
z pasażerami 

»> LONDYN (PAPtf Francus 
ko-brytyjski samolot ponad 
dźwiękowy „Concorde" od­
był s 5j pierwszy lot z pa 
sażerami na pokładzie na 
trasie z Londynu do Bahraj 
nu — jednego z emiratów 
arabskich. Samolot z emble 
matami Brytyjskich Linii 
Lotniczych przeleciał liczą­
cą 5.650 kilometrów trasę 
w 3 godziny i 50 minut, 
skracając o jedną trzecią 
czas regularnego połaczenia 
między Londynem a Bahraj 
nem. 

Lot ten kończy dwumie­
sięczny program testów, 
który miał dowieść dużej 
użyteczności, „Concorde" 
dla liniowej służby pasażer 
skiej. Od stycznia przyszłe­
go roku „Concorde" ma 
wejść do eksploatacji w 
rejsowych lotach na trasie 
Londyn—Melbourne w Aus 
tralii. 

Ziemia chwieje się 
od wiatru 

MOSKWA (PAP), Mantem 
radzieckiej uczonej, N. ByzO-
wej, zjawisko chwiania się osi 
kuli ziemskiel powodują... mon 
suny 1 pędzącfc x prędkością 
kilkuset kilometrów na godzi­
nę wiatry stratosferyczne. Wla 
try te rozciągają się pasami o 
szerokości do 1 tya km, a w 
rekordowym przypadku pred 
kość fch osiagneła nad Japo­
nią 800 kni/goriz Ppnieważ ma­
sy powietrza wedrujace sezono 
wo nad Europą i Azją wała 
trzysta trylionów ton, potrafią 
one zachwiać naszym globem. 

Delegacja Sejmu PRL w Jugosławii 
BELGRAD (PAP). Do Jugosławii przybyła na zaprosze­

nie parlamentu SFRJ z sześciodniową wizytą oficjalna de­
legacja Sejmu PRL z marszałkiem Stanisławem Gucwą na 
czele. 

W czasie wizyty delegacja 
Sejmu PRL odbędzie rozmo­
wy w parlamencie SFRJ, 
spotka się z przedstawiciela­
mi parlamentów republikań­
skich, z czołowymi polityka­
mi jugosłowiańskimi, a także 
odbędzie podróż po kraju. 

W skład delegacji wcho­
dzą posłowie: Józef Maj­
chrzak, Barbara Koziej-Żu-
kowa, Zofia Cybulska, Ta­
deusz Czwojdrak, Zdzisław 
Rak,- Stanisława Swiderska 
i Tadeusz Zapiórkowski. 

Lis! premiera DRW 
do Izby Reprezentantów 
Kongresu USA 

HANOI (PAP), W Hanoi opublikowano list premiera De­
mokratycznej Republiki Wietnamu — Pham Van Donga 
do członków Izby Reprezentantów Kongresu USA w spra­
wie Amerykanów zaginionych bez wieści w czasie wojny 
w Wietnamie. 

Premier DRW stwierdza w 
liście m. in., że po podpisa­
niu porozumienia paryskiego 
rząd DRW zgodnie z zalece­
niami tego porozumienia u-
wolnił wszystkich jeńców a-
merykańskich, postanowił 
przekazać Stanom Zjedno­
czonym zwłoki poległych lot­
ników oraz przystąpił do 
poszukiwania tych Ameryka 
nów, którzy zaginęli w Wiet­
namie. 

Obecnie po zakończeniu 
wojny i gdy pokój w całym 
Wietnamie został przywróco­
ny — pisze Pham Van Dong 
— rząd DRW gotów jest na­

wiązać z rządem Stanów 
Zjednoczonych rozmowy w 
celu jak najszybszego ure­
gulowania nie rozstrzygnie 
tych jeszcze problemów, Je­
dnocześnie rząd DRW pod­
kreśla, że jedynie poszano­
wanie praw Wietnamu oraz 
wypełnienie zobowiązań w 
celu likwidacji śladów wojny 
oraz powojennej odbudowy 
obu stref Wietnamu może 
stworzyć warunki do norma 
lizacji stosunków między De 
mokratyczną Republiką Wiet 
namu a Stanami Zjednoczo­
nymi. 

Indie: Broń i tajne dokumenty 

znaleziono w siedzibie 

RSS w Delhi 

DELHI (PAP). Korespondent PAP, Ryszard Piekarówicz, 
pisze: 

W Delhi w podziemiach budynku mieszczącego główną 
kwaterę • zdelegalizowanej organizacji szowinistycznej 
RSS („Narodowe Stowarzyszenie Ochotników") na region 
północny, znaleziono znaczną ilość broni mapy wojskowe, 
a także tajne dokumenty, m, in listy nazwisk I adresy 
pracowników aparatu państwowego. RSS zmagazynowała 
tam również umundurowanie wojskowe w ilości wystar­
czającej — jak podaje delhijski dziennik ,,Patriot" — dla 
całego batalionu. 

Inspektor generalny poli­
cji indyjskiej Bhawani Mai 
oświadczył, że odkrycie o-
gromnej ilości broni i wypo­
sażenia paramilitarnego wska 
żuje wyraźnie, iż RSŚ przy­
gotowywała w stolicy Indii 
jakaś wielką akcję wywro­
tową. 

Listy pracowników pań­
stwowych znalezione w sie­
dzibie RSS mogą mieć coś 
wspólnego z faktem że RSS 
i jej ramię polityczne — par­
tia Jana Sangh, od blisko 
10 lat próbują wprowadzić 
jak największą liczbę swych 
członków j sympatyków do 
aparatu administracyjnego i 
policyjnego Indii. RŚŚ zosta­

ła zdelegalizowana w ub 
tygodniu wraz z 25 innymi 
ugrupowaniami za działal­
ność szkodliwą dla bezpie­
czeństwa wewnętrznego Indii 
i porządku publicznego. 

W całych Indiach siły bez­
pieczeństwa nadal zamykają 
lokale zdelegalizowanych u-
grupowań i aresztują ich 
przywódców i aktywistów 
Niemal w każdym lokalu fa­
natycznej organizacji Anand 
Marg policja znajduje po kil 
ka czaszek ludzkich Nie wi? 
domo, czy są to tylko akce 
soria jakiegoś rytuału mafij 
nego, czy też czaszki ofiar 
terrorystycznej działalności 
Anand Marg. 

KOLEJNA RUNDA 
SALT 

GENEWA (PAP). W siedź* 
bie stałego przedstawiciel­
stwa ZSRR w Genewie od­
było sie kolejne spotkanie 
delegacji w ramach trwaja 
cych tu radziecko-amerykań 
skich rozmów o ogranicze­
niu zbrojeń strategicznych 
(SALT). 

Grecy cypryjscy 

gotowi do podjęcia 

rokowań między obu 

wspólnotami 

PARYŻ (PAP). — W Ni­
kozji zakomunikowano, że 
władze reprezentujące Gre­
ków cypryjskich gotowe są 
do wzięcia udziału w kolej 
nej fazie rokowań między 
obu wspólnotami zamieszku 
jacymi tę wysp*1, majacych 
rozpocząć się 24 lipca w 
Wiedniu. 

Komunikat tej treści prz« 
kazał rzecznik rządu cyp­
ryjskiego. Stanowisko Gre­
ków cypryjskich ustalono 
podczas posiedzenia rządu, 
rady narodowei oraz depu­
towanych do izby reprezen-
tan">w porhodzpnis greckie 
go. Posiedzenie to, które od 
było się pod przewodnic­
twem prezydenta Cyoru, 
arcybiskupa Makari^sa, jest 
pierwszym tego typu od 
grudnia ub. r. 

Z Bliskiego Wschodu 

TERROR 
OKUPANTÓW 

KAIR (PAP). Izraelskie 
władze okupacyjne prowa­
dzą w dalszym ciągu kam­
panię terroru i przemocy 
wobec ludności arabskiej. 
Jak donosi Palestyńska 
Agencja Informacyjna, w 
miastach Ramallah, Halil 
i innych miejscowościach 
zachodniego brzegu Jordanu 
dokonano ostatnio maso­
wych aresztowań. Setki lu­
dzi wtrącono do więzienia. 

Głodne zwierzęta 
zagrażajq 
mieszkańcom 
Nepalu 

DELHI (PAP). Ulewne 
deszcze padające w górach 
w północno-zachodniej częś 
ci Nepalu zmusiły żyjące 
tam zwierzęta do zejścia w 
doliny. Wokół wsi pojawiły 
się liczne, agresywnie na­
stawione niedźwiedzie, wil­
ki i lisy. Głodne drapieżni­
ki porywają zwierzęta do­
mowe i ptactwo. Niedźwie­
dzic rzucają się nu każdego, 
kto zbliży się do miejsca 
ich żeru. W ten sposób zo­
rało iuż rannych kilka o-
ób fnwa?i.9 głorir voh zwie 

rząt zagraża rAwnW Plo­
nom, bowiem Nepalczycy w 
obawie przed nimi nie wy­
chodzą do pracy w pol*. 
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POSIEDZENIE 
BIURA POLITYCZNEGO 
KC PZPR 

(dokończenie ze str. 1) 

gazowania wielotysięcznej rze-
*zy pracowników transportu nie 
*dołano jednak pokonać wszys 
*kich napięć występujqeych 
szczególnie w pracy kolei. 

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
' laakceotowało rzqdowy pro-
,0ram przedsięwzięć organiza­
cyjno-technicznych usprawnie­
nia pracy transportu, w tym 
gównie kolei. Zwrócono uwagę 
np ' mieczność znacznego pod-
n- *la dyscypliny ładunko­
wi.: przez użytkowników kolei 
®raz podjęcia niezbędnych 
przedsięwzięć dla dalszego od­
ciążenia kolei przez tran-r,ort 
samochodowy. Niezbędna ' ?st 
również maksymalne wy ! ' .o ivs-
tanie dni wolnych od pracy d!a 
załadunku i wyładunku wago­
nów. Rzqd zobowiąże zaintere­
sowana resorty i organizacie 
Sosoodarcze oraz organa ad­
ministracji terenowej do Dełnej 
I konsekwentnej realizacji pro-

gramu usprawnienia transpor­
tu. Biuro Polityczne zaleciło 
rządowi opracowanie programu 
rozwoju transportu na lata 
1976-1980 wraz z komplekso­
wym programem przedsięwzięć 
zapewniających pełne zabez­
pieczenie potrzeb przewozo­
wych. 

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało projekt Listu Sekretariatu 
KC PZPR i Prezydium Rządu 
do podstawowych organizacji 
i instancji PZPR, organów ad­
ministracji państwowej, do 
pracowników kolei, transportu 
samochodowego, żeglugi mor­
skiej i śródlądowej, drogow­
nictwa. a także jednostek gos­
podarczych korzystających z 
usłuq transportu. 

W kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego Biuro Polityczne 
dokonało oceny aktualnej sy­
tuacji w rolnictwie. 

Zbiór siana rozpoczął się w 
całym kraju znacznie wcześniej 
niż w latach ubiegłych. Zwró­

cono jednak uwagę, że w po­
ważnej grupie gospodarstw 
przystąpiono do koszenia traw 
zbyt późno. Obecnie rozpoczął 
się drugi pokos traw. Sprawne 
przeprowadzenie tych prac 
stwarza możliwość uzyskania 
trzeciego pokosu, co ma waż­
ne znaczenie dla zwiększenia 
ilości pasz. 

Przygotowania do żniw, za­
równo w województwach i w 
gminach przebiegają dobrze. 
Pozytywnie oceniono stan przy­
gotowania maszyn do sprzętu 
zbóż. Zwrócono uwagę na po­
trzebę optymalnego wykorzys­
tania sprzętu mechanicznego 
w czasie żniw. Wymaga to za 
planowania odpowiedniego 
przenoszenia maszyn do ko­
lejnych rejonów i wprowadze­
nia dwuzmianowości prac. 
Obecnie sprawą najważniejszą 
jest szybkie uzupełnienie bra­
kujących narzędzi rolniczych 
i niektórych części zamiennych. 
Zobowiazano instancje partyj­
ne i ogniwa administracji tere 
nowej do podjęcia wszystkich 
niezbednych kroków dla zapew 
nienia sprawnej pracy zaplecza 
techniczneąo i usług oraz han­
dlu wiejskieao. 

Biuro Polityczne dokonało 
także oceny skupu mleka oraz 
żywca. Zalecono dalszą akty­
wizację skupu. Zwrócono uwa­
gę na potrzebę ooprawy orga­
nizacji skupu cefem zapewnie­
nia szybszeqo i bardziei spraw 
neqo odbioru mleka od dos­
tawców. 

Tu Festiwal Piosenki Żołnierskiej! 
(dokończenie ze str. 1) 

ł — szczególnie „Flotylli" — 
w muszli koncertowej cieszy 
ły się ogromnym powodze­
niem. 

10 i 11 bm. wystąpią jesz­
cze kolejno Śląska Estrada 
Wojskowa i „Czarne Berety" 
zespół POW. 

Eksponowana jest także w 
Kołobrzegu objazdowa wys­
tawa Muzeum Wojska Pols­
kiego w Warszawie. 

merowie, zespoły „No To Co", 
„Pro Contra", „Aura", „Tru­
badurzy", „Czerwono - Czar­
ni". Lista jest imponująca! 

A jeszcze wszak gościmy 
w Kołobrzegu grupę piosen­
karzy z zaprzyjaźnionych 
armii państw Układu War 
szawskiego. ZSRR reprezen­
tować będzie Mikołaj Ustin, 
NRD — Hubrich Volker, 
CSRS Jana Ciilova, Węgry 
— Hugo Frigyes, Bułgarię 
— Angeł Dragimirow, Ru-

MELDUJEMY Się 

NA ROZKAZ! 
W niedzielę, na stadionie 

odbędzie się parada orkiestr 
wojskowych, na ulicach Ko­
łobrzegu — konkurs kom­
panii śpiewających w mar­
szu, w amfiteatrze powtórzo 
"y zostanie dwa razy (!) fina 
łowy koncert sobotni. Już z 
t e§o ostatniego faktu wnosić 
m°żna jak wielkim zaintere­
sowaniem cieszą się wszys­
tkie imprezy Festiwalu. 

Kogo usłyszymy i zobaczy 
my w kołobrzeskim amfite­
atrze? 

Stosownie do rangi i roz­
machu imprezy, organizowa­
nej w roku 30 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem i 
2 ( 1  rocznicy podpisania Ukła 
du Warszawskiego, na Festi 
Walu Piosenki Żołnierskiej 
"Kołobrzeg 7-5" wystąpi czo­
łówka polskich piosenkarzy: 
J^na Jarocka, Irena Santor, 
"ąlina Kunicka, Joanna Ra 
^>k, Regina Pisarek, Teresa 
Tutinas, Bogdana Zagórska, 
Anna Jantar, Jolanta Kubic-
*a- Halina Frąckowiak, Krzy 
sztof Cwynar, Wiktor Zatwar 
skj. Bernard Ladysz, Józef 
^owak, Waldemar Kocoń, 
^rena Woźniacka, Adam 
Zwierz, Jacek Lech, Bogdan 
^•yżewski, a także Zofia, 
Rr""ca. Lucyna Owsińska, Te 

Terka, Krzysztof Kraw 
C7J"k, Krzysztof Kubicki, Fra 

munię — łon Bogza. „W irnie 
niu" Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej wystąpi 
Wiktor Wołodarski. Piosen­
karze zagraniczni wezmą u-
dział w konkursie na najlep 
sze wykonanie polskiej pio­
senki żołnierskiej w swym 
ojczystym języku. 

A oto skrócony program 
koncertów festiwalowych: 

Dziś, w ś*-odę 9 bm. Godz. 
16.30 i 20.30. Koncert inaugu 
racyjny , W pierwszej części 
obejrzymy oratorium Kata­
rzyny Gaertner i Ernesta 
Brylla „Zagrajcie nam dzisiaj 
wszystkie srebrne dzwony", 
skomponowane specjalnie na 
30-lecie zwycięstwa nad fa­
szyzmem. W Kołobrzegu 
przedstawiona będzie nowa 
wersja tego oratorium. W 
drugiej części koncertu na­
tomiast wszystko co najlep­
sze w ich dorobku pokażą 
artyści wojskowych zawodo­
wych zespołów estradowych. 

Jutro, w czwartek 10 bm. 
o godz. 16.30 rozpocznie się 
pierwszy koncert konkurso­
wy piosenkarzy amatorów. 
Przyjechało ich do Kołobrze 
gu 24 (oraz 10 zespołów wo­
kalnych), wyłonionych drogą 
eliminacji, organizowanych 
prze? Główny Zarząd Poli­
tyczny WP, Ministerstwo Kul 

tury i Sztuki, Centralną Ra 
dę Związków Zawodowych i 
Federację Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
Godzina 20.30 — koncert „Me 
lodie bratnich armii" — wy 
stąpią piosenkarze zagrani­
czni oraz polscy: śpiewać bę 
dą piosenki bratnich krajów. 

W piątek, 11 bm. godz. 
16.30. Drugi koncert elimina­
cyjny amatorów. Godzina 
20.30. Koncert konkursowy 
pod hasłem „Żołnierska ró­
ża". Będzie to koncert pre­
mierowych piosenek, specjał 
nie napisanych i skompono­
wanych na tegoroczny Festi­
wal. 

W sobotę 12 bm. o godz. 
16.30 i 20.30 w amfiteatrze 
uroczysty koncert galowy 
pod tytułem „Złoty Pier­
ścień". W czasie koncertu 
zaprezentowane zostaną naj­
lepsze piosenki premierowe, 
laureaci konkursu piosenka­
rzy — amatorów, a także 
przeboje FPŻ z dawnych lat. 

Niedziela — jak już infor 
mowaliśmy wyżej — będzie 
wypełniona rozmaitymi im­
prezami, a Festiwal przenie­
sie się na kołobrzeskie ulice 
i place. 

Tradycyjnie piosenkarzom 
towarzyszy na Festiwalu Or 
kiestra Polskiego Radia i Te 
lewizji w Łodzi, pod dyrek­
cją laureata „Złotego Pier­
ścienia", Henryka Debicha. 
Amatorom akompaniować bę 
dzie zespół kierowany przez 
Macieja Sniegockicgo. Kon­
feransjerami Festiwalu są: 
Maria Wróblewska, Janusz 
Budzyński i Janusz Boro­
wicz. Kierownictwo artysty­
czne spoczywa w rękach Ja­
nusza Sławińskiego a poszczę 
gólne koncerty reżyseruje 
trójka znanych reżyserów te 
lewizyjnych — Ryszard Ku­
biak, Ryszard Ray-Zawadzki 
i Bogdan Augustyniak. 

Tak więc dziś rozpoczyna 
się doroczne święto polskiej 
piosenki żołnierskiej. W po­
równaniu z ubiegłymi latami, 
Festiwal wydłużył się o jeder 
dzień, ale zapewne w nie­
dzielę będziemy żałować, że 
już sie skończył, że trwał 
tak krótko... 

S. ZAJKOWSKA 

Nowa srebrna 
moneta 
200-złotowa 

y. 

w 

JAK PRACUJEMY 
W UPAŁY? 

Upały nie pomagają nam w pracy — to fakt. I jeśli 
służby-socjalne nie zadbają o warunki, upały mogą zdezor­
ganizować produkcję. Przeprowadziliśmy telefoniczną son­
dę, kierując do kierowników działów socjalnych pytania: 
jak się w upały pracuje? Co się w zakładach robi, by wy 
sokie temperatury nie przeszkadzały w rytmicznej produk­
cji. Wybraliśmy takie zakłady, które ze względów archi­
tektonicznych (duże przeszklone hale) mają we wnętrzu 
iście tropikalne temperatury. 

— Przed laty w naszej 
kuźni było nie do wytrzy­
mania, w czasie upałów. O 
becnie jest dobrze. Tak oś­
wiadczył Piotr Kisiel, głów 
ny specjalista do spraw 
pracowniczych w Słupskiej 
Fabryce Maszyn Rolniczych. 
Zlikwidowano stare piece 
koksowe. Nowe, na ropę, 
nie są tak „gorące". Mamy 
na halach nowe wyciągi. 
Dobrze wentylują powietrze 
Pracuje się nam w porów­
naniu do lat ubiegłych zna­
komicie. Zwłaszcza w kuźni 
i malarni. Tam zainstalowa 
no też nowoczesne malarnie, 
które mają ochronny wod­
ny płaszcz. Poza tym zra­
szamy, jak zwykle w upały, 
dachy hal. Nie wspominam 
o napojach chłodzących. 
Tych pracownicy mają pod 
dostatkiem. Jest również 
kawa i mięta. Warunki so­
cjalne w naszej fabryce po­
prawiły sie bardzo... 

W słupskim „Famarolu" 
produkcja odbywa się bez 

WODY POD 
DOSTATKIEM 
ALE... 

zakłóceń. W najlepszej sy­
tuacji, ze względu na upa­
ły, są pracownicy trzeciej 
zmiany. Nie narzekają na 
wysokie temperatury. 

W bytowskim „Zagodzie", 
który jest nowocześnie prze 
szklony, upały bardzo do­
kuczają. Na wniosek praco­
wników dyrekcja przeniosła 
całą drugą zmianę na noc­
ną. W spiekalni, gdzie jest 
najgoręcej, przy każdym sta 
nowisku pracy ustawiono 
przenośne wentylatory. Są 
również nawilżacze powie­
trza. Warunki pracy — jak 
informuje główny techno­
log, Jan Brozis — są dobre. 
Nie spada wydajność i nro-
dukcia jest rytmiczna. Wy-
starczajacv jest również za-
r>ps napoiów chłodzących. 
Nikt na ich brak nie narze­
ka. 

W lęborskim „Zrębie" od 
dziale Gdańskich Zakładów 
Mechaniki Budowlanej, wo 
dy i napojów dla pracowni 
ków nie brakuje. Kierownik 
działu socjalnego Anna Bry 
za, uważa że zadbano o 
wszystkie sprawy na czas 
upałów. Żeby pomóc lu­
dziom, ułatwić prace, na ży 
czenie załogi Dodaje sie od 
żywcze soki. Dla pracowni­
ków hartowni i szlifierni — 
a tam lest najgorecej — 
sprowadzono saturatory z 
woda sodowa. Rada zakła­
dowa zorganizowała ostatnio 
zbiorowy zakup ow^ów. 
Specialnv samochód ipżdzi 
DO truskawki pż>-nod KarHi 
zy. K°żdv z onacow"ików 
może knoić sobie tvle. ile 
zechce. Wc7orai rv7vwiezio­
no nq n^7vkł?>d 400 kg. 

W nai1<"oszei' svt.uacii ood 
ezac noałów sa r^acowmcy 
z dz^łów chłodni '  
nu Koszalińskich ZoV*adów 
Jaiczarsko-Drohipr^kich w 

Sławnie. Panują tam tempe 
ratury 10—12 stopni. Jedy­
nie pracownicy z działu 
obróbki wstępnej, gdzie pa 
troszy się i woskuje drób. 
(tam jest bardzo gorąco) na 
rzekają na pogodę. Dvrekcja 
zakładu postanowiła, że pra 
cować się tam będzie na pół 
godzinne zmiany. Pracowni 
cy zmieniają więc stanowis 
ka z gorących na chłodne. 
Kierownik produkcji Sylwes 
ter Balcerzak. twierdzi, że 
zakład robi wszystko, by 
pracownikom ulżyć w trud­
nej pracy. Napojów chłodzą 
cych jest w tym zakładzie 
również pod dostatkiem. 

Nie brakuje ich również 
w Fabryce Rękawiczek i O-
dzieżv Skórzanej PZPS w 
Miastku. Zofia Wzycz. kie­
rownik działu socjalnego, in 
formuje, że obecnie pracow 
nicy mają do dyspozycji 
śniadanie świeżym po­
wietrzu. Stołówka pod pa­
rasolami cieszy sie dużym 
wzieciem. Nie ukrywa jed­
nak. że w niektórych dzia­
łach fabryki jest bardzo go 
rąco i dlatego w szwalni na 
każdym stanowisku pracy 
zainstalowano wentylatory. 
Czynne sa również nawilża 
cze powietrza. 

Jakże odmienne warunki 
od tych które istnieją w 
Miastku, mają pracownicy 
tesro samego kombinatu 
PZPS „Alka" w Słupsku. 
Na przykład 270 osób z wy 
działu manipulacji pracuje 
w temperaturze przekracza 
jącej 30 stopni. — Nikt s ;e 
nami nie zajmuje — powie 
działa jedna z pracownic — 
Można byłoby przecież za­
łożyć choć wentylatory. Zaw 
sze bvłoby znośniej. A tak 
wyslkakuiemy co chwile od 
stanowiska na korytarz bo 
tam przynajmniej sa prze­
ciągi... Kierownik działu so 
cjalnego „Alki" Irena Gin-
towt powiedziała: zajmuje­
my sie tylko sprawa dost.ar 
czania wody i naooiów chło 
dząęych pracownikom. Jest 
jej pod dostatkiem. Inne 
sprawy? To nie należy do 
nas. Proszę dzwonić do dzia 
łu. gospodarczego. Dla^^go 
zasięgnęliśmy informacji u 
z-cy d-»T., Jadwigi Topol­
skimi. Usłyszeliśmy od- niei: 
Na il eoszym r oz w ;  a ? s>,n ie*-n 
bedizie postój zakładu. W 
czasie upałów ora^wniry 
beda na urlopie Czv n'e 
myślicie o zorganizowaniu 
nocnei zmiany w czas :e u-
pałów?  Na=ze kobiety na to 
się nie zgodzą... 

— A przede wszystkim 
mamy dobra wentylację W 
dużej hali iest przewiewnie 
i chłodno. Dbamy o napoje 
chłodzące dla pracowników. 

Nie komentowaliśmy tvch 
informacii, ale w przypad­
ku PZPS .,Alka" należv pod 
kreślić: to ->e pracownicy w 
czasie upałów maja dosta­
tecznie dużo wodv i nano-
iów — to ohowia^k 
du. nie łaska. W innych 
przedsiębiorstwach, ooróoz 
zaopatrzenia pracowników 
w naooie. mvś1i się również 
o zab^T>ieczon'n innych 
spraw Dba sie bv w ima­
ły nracownło się w znośnych 
warunkach, 

W. PAKULSKT 

SPORT • SPORT O 

WARSZAWA (PAP). Jak informuje Narodowy Bank Polski, 
od 10 lipca br. rozpoczyna się wprowadzanie do obiegu nowej 
monety 200-7,łotowej, emitowanej dla upamiętnienia XXX rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyzmem. Moneta wykonana jest ze 
srebra próby 750/1000. Na monecie znajdują się profile żołnie­
rzy polskiego i radzieckiego, symbolizujące braterstwo broni 
we wspólnej walce o pokonanie faszyzmu. 

Ze względu na ograniczona wielkość emisji tych monet, bę­
dą one udostępnione załogom uspołecznionych zakładów pracy, 
którym nadano wysokie odznaczenia państwowe. Monety wy­
dawać się będzie na wniosek takiego przedsiębiorstwa przy po­
dejmowaniu pieniędzy na wypłatę wynagrodzeń. 

Zwycięstwo 
lekkoatletów USA 
w Pradze 

Wczoraj zakończy! się w 
Pradze trójmecz lekkoatle­
tyczny CSRS — USA — Pol­
ska. Zwyciężyli w nim lek­
koatleci Stanów Zjednoczo­
nych. Polska drużyna zano­
towała minimalne porażki s 
drużyną USA: w konkuren­

cjach męskich 102:113, a w 
kobiecych 70:76. Lekkoatleci 
CSRS zdecydowanie ustępo­
wali obu wymienionym ze­
społom i przebrali znaczną 
różnicą punktów. 

Jedną z najciekawszych' 
konkurencji drugiego dnia 
zawodów był bieg na 800 m 
mężczyzn. Bezkonkurencyj­
ny okazał się Amerykanin 
— Enyeart (1.46,1) przed we 
teranem" — Plachym (CSRS). 
Polacy, Skowronek i Gondek 
nie odegrali żadnej roli. Po­
dobnie było w biegu kobiet 
na tym dystansie. Wygrała 
Amerykanka — Jackson, a 
Katolikowa po źle rozegra­
nym taktycznie biegu zajęła 
dopiero trzecią pozycję. 

Dalej o niespodziankach 
in minus. W naszej druży­
nie sprawili je kulomioci: 
Bręczewski i Gajdziński; dy­
skobole — Wołodko i Gryz-
boń; słaby wynik uzyskała 
również dyskobolka — Ro-
sani (55.56 m). Dopiero trze­
cie i czwarte miejsce zajęli 
nasi przeszkodowcy na 3000 
metrów z przeszkodami: Le­
siuk i Tomasiewicz. 

Na swoim normalnym po­
ziomie rzucała kulą Chewiń-
ska (18,30 m). Wygrała mi­
strzyni świata —Czeszka — 
Fibinęerowa wynikiem 20 15 
m. W skoku w dal kobiet 
Włodarczyk zajęła trzecie 
miejsce — 6,38. Zwyciężyła 
Amerykanka — Mac Milian 
— 6,58 m. Dysk mężczyzn to 
kolejny popis Danka (CSRS) 
który osiągnął dobry wynik 
— 63.14 m. 

A teraz krótko o naszych 
lekkoatletach, którzy na oras 
kim stadionie pokazali się 
z jak najlepszej strony. 
Wszoła w skoku wzwyż wy 
grał wynikiem 217 cm. Mi­
nimalnie strącił poprzeczkę 
na wysokości 223 cm a w 
pokonanym polu m. in. do­
bry Czechosłowak — Mora 
wec. Nie zawiedli bracia Wo 
dzyńscy na 110 m ppł. Wy­
grał Leszek Wodzyński — 
13,6 sek, a Mirosław był 
drugi z czasem 13,7 sek. Na 
200 m mężczyzn najleosi 
byli Amerykanie (wygrał 
Brown — 20,5 sek), ale 
Grzejszczak zapisał na swym 
koncie dobry wynik — 20,7 
sek, i dało to mu 4 miej­
sce. 

Świetnie walczyli Mlecz­
ko i Ziubrak na dystansie 
5 km. Konkurencie te wy­
grał Czechosłowak — Hof­
man — 13 45.2 ale Mlecz­
ko był drugi — 13 47,7. a 
młody Ziubrak — czwarty. 

Dużo emocji dostarczvły 
20 tysiącom widzów sz+a fe-
ty 4X400 m. W obu zwv-
cieżvli Amerykanie ale w 
sztafecie meskiei nasz zes­
pół w składzie: Werner Ga 
lant, Jaremski. Pietrzyk był 
o krok od soraw^nia n :espo 
dzianki. Szcpgólnie debrze: 
pobiegli Werner i Jaremski. 

Pod nieobecność Szpwiń-
skiej w biegu na 200 m zwv 
cieżvła Amerykanka. Giles 
— 23.2 «;ek. Ba!"nowa by­
ła trzecia a *ędreje's — 
czwarta. 

I tvle o pra^?m tróime-
czu Bvł to dobrv spraw­
dzian dla naszych lekkoatlę 
tów nr/^d star fem w nółfi-
nałach Pucharu Europy. 

LOSOWANIE 
PlłKWiOCH 

PUCHARÓW 
Wczoraj w Zuiichu odbyło 

się losowanie piłkarskich pu­
charów: Euro-py.  Zdobywców 
Pucharów i UEh A. Nasza czwór 
ka wylosowała ooaiyślnie i ma 
wszelkie szanse przejścia w 
komplecie do II nindy Naszy­
mi przeciwnikami będfi  zespo­
ły skandynawskie.  A oto lo­
sowanie:  RITH ( HOir/OW — 
KUOPIO (Finhindia). STAI. 
RZFSZftW -  SKFfr> Oslo (Nor 
wegia}. Sl.ASK — GAIS Goete-
borg rszwecie} i ST AT. MIELEC 
— HOLBAEK (Dania). 
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Hotel „Skanpol" w Kołobrzegu przyjął festiwalowych 
gości. Przed „Skanpolcm" również odbędzie się 13 lipca 
konkurs śpiewu marszowego kampanii różnych rodza­
jów Wojska Polskiego. Konkurs ten jest jedną z imprez 
Festiwalu Piosenki Żołnierskiej. 

Fot. Jerzy Patan 

Najlepsze reportaże 
z życia ludzi pracy 

WARSZAWA (PAP). 5 
bm. odbyło się w Warsza­
wie spotkanie laureatów 
konkursu na reportaż z ży­
cia ludzi pracy. Organizato 
rami tej imprezy była Cen 
tralna Rada Związków Za­
wodowych i Instytut Wy­
dawniczy CRZZ. 

I nagrodę otrzymał Jan 
Bąbiński z Polskiego Radia 
w Łodzi za pracę — „Dzień 
powszedni załóg". Dwie dru 
gie nagrody zdobyli: Jakub 
Kopeć z tygodnika „Kultu­
ra" za reportaż — „Ballady 
na osiem i trzy dziesiąte" 

ORDYNATOR ODDZIA­
ŁU chirurgicznego, Na­
wój Drabik, zakończył 
właśnie operacją. Mo­

że więc pozwolić sobie na 
pewne odprężenie, nawet na 
luźną rozmowę. A jest o 
czym mówić. Urządzenie od­
działu chirurgicznego, a zwła 
szcza traktu operacyjnego 
szpitala w Lęborku ciągle 
jeszcze wzbudza entuzjazm 
pracowników, mimo że w 
tych nowych warunkach pra 
cują już z górą trzy miesią­
ce. 

— Mamy kilka sal opera­
cyjnych, wyposażonych we 
wszystko, co niezbędne. I 
choć to wyposażenie nie jest 
szczytem osiągnięć nowoczes 
nej techniki medycznej, tru 
dr.D nawet je porównać z 
tym, co mieliśmy w starym 
szprialu. 

•— W starym szpitalu — 
wtrąca jeden z rekonwales­
centów, przysłuchujący się 
naszej rozmowie — trzeba 
było mieć końskie zdrowie, 
żeby chorować. 

— I pracować — dodaje 
pielęgniarka. 

Ale nie tylko oddział chi­
rurgiczny może imponować 
w tym szpitalu. Doskonale 
wyposażony i urządzony jest 
punkt krwiodawstwa, oddział 
pediatryczny, pracownia rent 
genowską, trakt porodowy, 

oddział fizykoterapeutyczny, 
dział pomocy doraźnej, labo­
ratorium... 

Właśnie w laboratorium 
spotykamy pierwszego dyrek 
tora lęborskiego szpitala, e-
merytowanego lekarza, Ju­
liana Węgrzynowicza. Sędzi­
wy lekarz jeszcze trochę pra 
cuje w poradni chorób zakaź 
nych i dlatego utrzymuje sta 
ły kontakt z laboratorium. 

1 Tadeusz RobaE z „Życia 
Literackiego,, za pracę — 
„Jak chcemy żyć". Trzecią 
nagrodę jury konkursu przy 
znało Natalii Iwaszkiewicz 
ze „Sztandaru Młodych" za 
pracę — „Dookoła Siry". 

Przyznano również sześć 
wyróżnień dla dziennikarzy 
ł ludzi piszących nieprofe­
sjonalnie; ufundowanych 
przez poszczególne zarządy 
główne zw. zawodowych. 

Zbiór najlepszych reporta 
ży ukaże się w formie książ 
kowej nakładem Instytutu 
.Wydawniczego CRZZ. 

W KULTURZE FIZYCZNEJ I TURYSTYCE 

Dostosowanie do nowego podziału 
— Jak w nowym układzie terytorial­

nym kształtuje się zarządzanie w dziedzi­
nie kultury fizycznej, sportu i turystyki? 
— pytamy dyrektora Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu Wojewódz­
kiego w Koszalinie — EUGENIUSZA MA-
ŁYGĘ. 

— Utworzenie nowych województw po­
ciąga za sobą dość istotne zmiany w do­
tychczasowej strukturze aparatu admini­
stracyjnego, a także podległych mu przed­
siębiorstw i organizacji sportowych oraz 
turystycznych. Na szczeblu województw 
utrzymano wydziały kultury fizycznej i tu­
rystyki. Wydział taki powstał więc w Słup 
sku. Wspólna natomiast dla obu woje­
wództw pozostała Wojewódzka Federacja 
Sportu z siedzibą w Koszalinie. Zmiany 
mają nastąpić po najbliższej olimpiadzie, 
a więc w roku przyszłym i — jak wynika 
z zapowiedzi GKKFiT — połączone będą 
z reorganizacją rozgrywek mistrzowskich 
w klasach niższych różnych dyscyplin 
sportu. Za wcześnie jednak jeszcze o tym 
mówić. Na razie rozgrywki prowadzone 
są według starego systemu z udziałem tych 
samych zespołów byłego województwa ko­
szalińskiego. 

Prawie wszystkie zadania i uprawnienia 
byłych urzędów powiatowych w zakresie 
sportu i turystyki przejmują organa admi­
nistracji państwowej stopnia podstawowe­
go, a więc miast i wsi. Są one odpowie­
dzialne za całokształt rozwoju kultury fi­
zycznej i turystyki na swoim terenie, a 
więc także za właściwy przebieg obecnego 
sezonu wczasowo-turystycznego. Przejmu­
ją one dotowanie lokalnych organizacji 
sportowo-turystycznych, koordynowanie 
ich działalności, nadzór nad nią. W gestii 
naczelników miast i gmin znajdują się 
ośrodki rekreacyjno-sportowe, dysponowa­
nie kwotami z Wojewódzkiego Funduszu 
Turystyki i Wypoczynku i ze środków To­
talizatora Sportowego, przeznaczonymi na 
inwestycje i modernizację bazy sportowo-
- wypoczynkowej. 

— Naczelnikom miast I gmin przybywa 
więc uprawnień i obowiązków. Jakim będą 
dysponować aparatem wykonawczym? 

— Mniej licznym niż dotychczas był W 
urzędach powiatowych, ale takim, który 
jest w stanie podołać zwiększonym obo­
wiązkom. W miejsce zlikwidowanych 
POSTiW w miastach województwa tworzy 
się obecnie ośrodki sportu i rekreacji. Wy­
stąpiliśmy z propozycją, by dyrektorom 
tych ośrodków nadać uprawnienia admi­
nistracyjne. Z upoważnienia naczelnika 
mogliby oni podejmować decyzje w spra­
wach lokalnej turystyki i sportu. W mia­
stach powyżej 20 tysięcy mieszkańców 
możliwe jest tworzenie odrębnych wydzia­
łów kultury fizycznej i turystyki. Widzi­
my celowość i potrzebę powołania takich 
wydziałów w największych miastach wo­

jewództwa koszalińskiego — Koszalinie, 
Szczecinku i Kołobrzegu, gdyż są one jed­
nocześnie głównymi ośrodkami turystyki. 

Sądzę, że także w niektórych gminach 
jeden z nowo przyznanych etatów powie­
rzy się pracownikowi odpowiedzialnemu 
za całokształt spraw związanych z wypo­
czynkiem, turystyką i sportem. Chodzi o 
gminy w pasie nadmorskim i w rejonach 
największej koncentracji ruchu wczasowo-
-turystycznego na pojezierzu. W gminach 
również można tworzyć ośrodki sportu 
i rekreacji. Oczywiście w tych, które dy­
sponują już niezbędnymi obiektami i urzą­
dzeniami sportowo-rekreacyjnymi. 

Nowym tworem będą komitety kultury 
fizycznej i turystyki, które powstać mają 
przy urzędach miejskich i gminnych. Będą 
one społecznym ciałem doradczym woje­
wody i naczelników przy podejmowaniu 
najistotniejszych decyzji w sprawach roz­
woju wypoczynku i sportu. W skład ko­
mitetów wejdą przedstawiciele organizacji 
sportowych i turystycznych, młodzieżo­
wych, związków zawodowych i innych. 

— Jakie zmiany następują w zasięgu 
działalności przedsiębiorstw, organizacji 
i instytucji sportowo-turystycznych, któ­
rych wojewódzkie agendy znajdowały się 
w Koszalinie? 

— Większość z nich ogranicza obecnie 
zasięg do nowych granic województwa ko­
szalińskiego (w Słupsku powstają ich od­
powiedniki), część obsługiwać będzie oba 
województwa — koszalińskie i słupskie, a 
nieliczne zwiększają nawet obszar działa­
nia. Wymienię te instytucje, które ..obsłu­
gują" łącznie województwo koszalińskie 
i słupskie. Są to: spółdzielnie turystyczne 
„Gromada" i „Turysta", Polski Związek 
Motorowy, Totalizator Sportowy, Wodne 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe. OZOT 
PTTK w Koszalinie przekształca się w Okrę 
gowy Zespół Gospodarki Turystycznej, 
który zarządzać będzie obiektami PTTK 
w województwach: bydgoskim, gdańskim, 
koszalińskim, pilskim, słupskim i szcze­
cińskim. 

Ustalono, że Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Turystyczne w Koszalinie do końca 
obecnego sezonu wczasowego prowadzi 
działalność w dawnych granicach woje­
wództwa koszalińskiego. Przeprowadzenie 
reorganizacji teraz mogłoby spowodować 
zakłócenia wypoczynku osób korzystają­
cych z usług WPT i inne ujemne następ­
stwa. Od nowego roku wyodrębni się WPT 
w Słupsku. Przejmowanie obiektów roz­
pocznie się już po sezonie. 

Niezbędne zmiany staramy się tak wpro­
wadzać. by ujemnie nie odczuli ich wcza­
sowicze i turyści wypoczywający w na­
szym województwie. 

Rozmawiał: J. PELCZAR 

Udana wycieczka 

Za Waszym pośredni®* 
twem pragniemy podzięko­
wać naszym zakładom pra­
cy za wycieczkę zorganizo­
waną dla, nas — rencistów 
i podopiecznych z Połczyna. 
Sprawy organizacyjne wzię 
li na siebie: sekretarz 
Związku Emerytów i Ren­
cistów Bronisław Ruszkow­
ski oraz terenowy opiekun 
społeczny Tadeusz Walas. 
Droga nad malownicze jezia 
ra drawskie (które stanowi­
ły punkt docelowy wyciecz­
ki) była piękna, a podróż 
autokarem nadzwyczaj uda 
na. Długo pozostaną nam w 
pamięci te miłe chwile. Fun 
datorem naszej wycieczki 
były następujące połczyń­
skie zakłady i instytucje: 
Państwowe Wieloobiektowe 
Gospodarstwo Rolne, Uzdro 
wisko, Gminna Spółdziel­
nia oraz Urząd Miejski. Je 
steśmy wdzięczni za tyle 
miłych wrażeń z tej wy­
cieczki do Starego Drawska. 

Renciści z Połczyna Zdroju 

Pomogli 
towarzyszowi — 
zbowidowcowi 

Jestem rencistą w podesz 
łym wieku i choruję ciężko, 
tak, że nie wszystko mogę 
sobie sam załatwić. Miesz­
kam w PGR w Kiełpinku. 
Otóż miałbym ogromne kło 
poty z opałem, gdyby nie 
pomoc mojego towarzysza 
z organizacji ZBoWiD, dy­
rektora tartaku w Polnicy, 
Franciszka Kulbaczewskie-
go. Dyrektor, choć czło­
wiek na stanowisku, nie 
wynosi się, jest ludzki i rze 
teiny, toteż chciałbym mu 
za pomoc i życzliwość po­
dziękować. Wszystkim in­
nym pracownikom tartaku 
również: zastępcy dyrektora 
— inżynierowi, którego naz 
wiska nie znam, sekretarzo 
wi POP, majstrowi placo­
wemu, bo są oni ludźmi, 
którym ode mnie należy 
się duże uznanie i wdzięcz­
ność za troskę i opiekę nad 
starym, chorym rencistą. 

Dominik Nowacki 
Klełpinek koło Polnicy 

Kontakt ten mógłby utrzy­
mywać za pośrednictwem 
pielęgniarek, ale... 

— Z przyjemnością przy­
chodzę do szpitala, żeby po­
oddychać znanym mi powie 
trzem, bo jedynie powietrze 
nie zmieniło się tu od moich 
czasów. Podziwiam zmiany, 
jakie zaszły i jeśli mi cze­
goś żal, to tylko pięknego 

sprzed wielu la/t — mówi 
Józef Zarucki, zastępca dy 
rektora ZOZ do spraw lecz 
nictwa — od dawna bowiem 
fatalna sytuacja lokalowa 
dawała się we znaki pra­
cownikom i chorym. Zaczę 
ło się w 1966 roku od bu­
dowy kotłowni. Obecnie ma 
my za soba pierwszy etap 
budowy. Prace pochłonęły 

Spełnione 
marzenia 

parku, który niegdyś otaczał 
liche szpitalne budynki. 

Niektóre z tych budynków 
stoją do tej pory, choć ma­
ją już ze sto lat. Pełnią fun­
kcje szpitalne, bo budowa 
nowego obiektu nie została 
jeszcze zakończona. 

Jasna, okazała bryła no­
wego szpitala stanowi tylko 
część wielkiej inwestycji. 
Tę część szpitala oficjalnie 
otwarto (olbrzymim symbo­
licznym kluczem, który do­
tąd zajmuje honorowe miej 
sce W gabinecie dyrektora) 
12 kwietnia br. W przed­
dzień uroczystości, w nowym 
szpitalu urodziło się pierw­
sze dziecko — chłopiec — 
co przyjęto za dobry omen. 

— Koncepcja budowy no­
wego szpitala pochodzi 

około 70 min zł, a wyko­
nawcą były ekipy Gdyńskie 
go Przedsiębiorstwa Budów 
nictwa Przemysłowego. Z za 
dowoleniern patrzymy na do 
tychczasowe dokonania — 
dobrze wyposażone gabine­
ty zabiegowe, niewielkie po 
koje dla chorych, unowo­
cześnione zaplecze szpitala. 
Wielokrotnie poprawiły się 
warunki pracy lekarzy i pie 
lęgniarek. Muszę dodać, że 
cały personel szpitala bar­
dzo dużo wysiłku i serca 
włożył w przygotowanie szpi 
tala do „rozruchu". Przez 
kilka miesięcy po wyjściu 
budowlanych, nikt nie szczę­
dził sił' by przenieść cho­
rych. ani na dobę nie Drze-
rywajac normalnych funkcji 
Przed nami jeszcze drugi 
etap rozbudowy. Przypędzi* 

porodówka septyczna, izba 
przyjęć dla dzieci, sale dla 
dorosłych, część socjalna dla 
załogi — stołówka, świetli­
ca, przychodnie specjalistycz 
ne, a także specjalistyczne 
oddziały — laryngologiczny 
i okulistyczny. Zgodnie z 
wcześniejszymi ustaleniami, 
realizacja drugiego etapu 
rozbudowy rozpocznie się w 
przyszłym roku i potrwa 48 
miesięcy. Mamy nadzieje, 
że wykonawcą będzie to sa 
mo gdyńskie przedsiębior­
stwo. Byłoby to ze wszech 
miar pożądane, ponieważ eki 
py tego przedsiębiorstwa już 
się wyspecjalizowały w bu­
dowach dla potrzeb służby 
zdrowia. 

Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Lęborku,w tym i szpital, 
otacza opieka około 60 tys. 
mieszkańców stad m. in. po 
trzeba rozbudowy i koncen 
tracji bazy leczniczej. Obok 
tego niezwykle ważnego pro 
blemu jest i drugi, nie 
mniej ważny — kadra le­
karska i pielęgniarska. Jest 
zbyt szczupła w porówna­
niu z potrzebami i na razie 
nie ma zbyt optymistycz­
nych widoków na poprawę 
sytuacji. Chodzi nie tyle o 
brak mieszkań dla lekarzy 
(władze obiecały przydzielić 
w bieżącym roku cztery 
mieszkania i sześć w roku 
przyszłym), ile o brak kan­
dydatów do podjęcia pracy 
w Lęborku. Na te sprawę 
kierownictwo ZOZ zwróci 
szczególna uwagę. Póki co, 
i lekarze, i średni personel 
medyczny zmuszeni sa do 
większego wysiłku, bo cho­
rzy nie moga odczuć kłopo 
tów kadrowych. 

A. ZALEWSKA 

•• -x 

Pobocza dróg zarastają wysoką trawą, której nie moi-

na skosić przy pomocy żadnej maszyny. Michał Hry-

ciów z Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Biało­

gardzie używa starej, poczciwej kosy. 

Fot. Jerzy Patan 
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Deficyt żywności na świecie zmusił rolników, a 
zwłaszcza hodowców do zwrócenia baczniejszej 
uwag: na owce. I tak owca domowa, towarzysząca 
człowiekowi od 5 tys. lat doczekała się w świato­
wej hodowli kolejnej rehabilitacji. Kraje posiada­
jące tradycyjnie rozwiniętą hodowlę owiec jeszcze 
bardziej ją intensyfikują, natomiast w krajach, w 
których owczarstwo stanowiło jedynie uzupełnie­
nie rozwiniętej produkcji mięsa wołowego i wie­
przowego — teraz zaczyna odgrywać ro­
lę poważnego źródła zaopatrzenia w białko zwie­
rzęce. Oczywiście nie bez znaczenia dla gospodarki 
tych krajów jest również wiążący się z rozwojem 
hodowli owiec wzrost produkcji skór owczych i 
"Wełny. 

Mgr inż. St. .Tocz, główny 
Szansą dla słabych gleb". 

POLSCE do nieda­
wna głównym celem 
hodowli owiec była 
nie tyle produkcja 

*pięsa baraniego, którego 
konsumpcja nie ma u nas 
szerszych tradycji, co su­
rowców dla przemysłu lek 
kiego. Chociaż, powiedzmy 
sobie szczerze, i pod tym 
Względem rodzima hodowla 
owiec miała u nas jedynie 
Znaczenie uzupełniające: do 
starczała zaledwie 20 proc. 
^ełny zużywanej w pol­
skim 'przemyśle włókienni­
czym. Pozostałe 80 proc. 
^łny zaś sprowadzamy z 
-granicy płacąc corocznie 
2 a  ten surowiec ponad 8 

dolarów. 

Mimo pewnej poprawy 
£ tej dziedzinie, jaka od 
fctlku lat systematycznie 
dokonuje się pod wpływcYn 
Odpowiedniej polityki pań-
spja» udział baraniny* w„ 
^obalnej produkcji mięsa 
y Naszym kraju wynosi za 
edwie nieco ponad 1 proc. 
piska nadal zajmuje ostat 

miejsce w Europie pod 
l^-^dem liczby owiec na 
i; J  ha użytków rolnych. 

°dujerfty około 4 min o-
iec. Tymczasem — jak 

pierdzą specjaliści — mo 
® 1  byśmy hodować dwa ra 
ZV tyle. 

^ajwiększe zadania stoją 
. tej dziedzinie, jak wyni-

3  z wyliczeń, przed pań-
^owymi gospodarstwami 

, i n3 rmi, które posiadają 
Dna?"1 6  z aledwię 13 proc. 
P głowią krajowego owiec 
hal • °.koło  15  sz t  na  100 

starów, gdy średnia kra 

n= 1 0
W y n o s i  o k o ł o  2 0  s z t  

tvrw < ^a' mÓwiąc 0 

- że np. w Anglii i Buł • 
J; i !.i wynosi ona 100 szt. 
'a  l f i 0  ha, a w NRD, która 

identyczne jak u nas 
r i J^ki przyrodnicze — 

J
s z t  

>na 100 ha. 
^ wtec nasze rolnic­
twa ' 5  z w}a s z c z a  państwowe 
nr,^? m b i cte równać do 

dujących producentów 
SzT l 0 S d  v v  Europie, to u-
rnu 1 T l a n 'e  obecnego pozio-

P rodukcji owczarskiej 
barriP'16* d.° Przy.iccia. 
tp ~ z e  mamy w kraju 
śr>in  

a m e.' P r°b!em.y żywno-
występują w 

na«.°ł.'a  ^ k r a3a ch świata, 
rozwiń'^ fych najbardziej 

l n 'Ętych, i że u  n a s, po 

autor koncepcji: „Owce są 

dobnie jak i tam, hodowla 
owiec może okazać się bar 
dzo pomocna w ich rozwią­
zywaniu. 

Z tego samego założenia 
wyszły centralne władze 
partyjne i państwowe, któ­
re jesienią ubiegłego roku 
podjęły wiele decyzji zmie 
rzających do intensyfikacji 
hodowli owiec. Stworzono 
m. in. niezwykle korzystne 
warunki skupu mięsa bara 
niego, wełny i skór ow­
czych. 

Czy decyzje te znalazły 
oddźwięk w mających do 
bre na ogół warunki do 
podjęcia hodowli owiec 
przedsiębiorstwach rolnych 
Pomorza Środkowego? 

Przykład, który chcę tu­
taj zaprezentować wydaje 
się • przynosić twierdzącą 
odpowiedź. Oby tylko zna­
lazł jak największą liczbę 
naśladowców. 

* * * 

g*| iewielka pegeerow-
jp§ ska osada pod Bar-

wicami — Gonne 
Małe Okolica, bogata rzeż 
ba terenu — polodowęowy 
mi kotlinami i łagodnymi 

.morenowymi wzgórzami 
— bardziei -przypomina 
Podkarpacie niż Pomorze. 
Ziemia tu też nie 'najle­
psza. przeważnie szary pia 
sek, którv nie wróży bosa 
tych plonów, 

A jednak Gonne Małe 
to jeden z najszybciej roz 
wdających się i najbardziej 
ekonomicznie opłacalnych 
zakładów barwickiego 
Kombinatu PGR Te wy­
różniające go cechy za­
wdzięcza Gonne Małe — 
owcom. 

Wieloobiektowa owczarnia w Gonnem; budynek tuczu właściwego. 

— Do wprowadzenia w 
Gonnem hodowli owiec — 
mówi dyrektor Kombina­
tu PGR. mgr tnż. Stani­
sław Joez — skłoniły nas 
w równym stopniu natu­
ralne warunki tej okolicy, 
jak i niezwykle korzystne 
ceny .mięsa, wełny ii skór 
owczycli wi^wadzorie we 
wrześniu ubiegłego roku 
uchwała Rady Ministrów. 
Nie mieliśmy wątpliwości, 
że uchwała ta jest szansą 
umożliwiającą podobnym 
jak nasze przedsiębior­
stwom, posiadajacvm kom 
pleksy pól o niskim wskaż 
niku bonitacji — racjo­
nalne ich wykorzystanie. 

W barwickim Kombina­
cie PGR postanowiono wy 
korzystać tę szanse w spo 
sób znamienny dla tego 
przedsiębiorstwa — z peł­
nym rozmachem i na wiel 
ką skalę. Toteż nie będzie 
tu mowy o skromnych po­
czątkach . i mozolnej rozbu 
dowie drobnych owczarni 

w .wielkie gospodarstwo 
owczarskie. W Barwicach 
od początku wyznaczono 
sobie zadanie, które w do 
kumentach przedsiębior­
stwa figuruje jako „wiel-
kotowarowy kompleks fer 
mowy owiec". 

Zabierając się do reali­
zacji tego zadania zespół 
specjalistów rolnych pod 
kierunkiem inż. Jocza po­
stanowił wykorzystać je­
szcze jedna dogodna spo­
sobność, która się akurat 
nadarzała — przyjęli peł­
na dokumentację nowocze 
snej specjalistycznej fer­
my owiec, nastawionej na 
produkcję wełny i mięsa 
równolegle, jaka w tym 
czasie zaproponowało 
przedsiębiorstwom rolnym 
Biuro Projektów Budowni 
ctwą Rolnego w Warsza­
wie. 

I tak w roku ubiegłym, 
na lichutkich piaskach pod 
Gonnem Małym z&częła 
powstawać samodzielna ba 

za tuczu jagniąt.- której 
* produkcja nParta została 

na ścisłej kooperacji 7 in­
nymi fermami owczarski­
mi gospodarstw państwo­
wych v(poprzez Zjednocze­
nie PGR) oraz z gospodar­
stwami chłopskimi (po­
przez POHZ). 

Przed kilkoma dnia­
mi odwiedziliśmy 

fermę w Gonnem, 
która' pracuje już na 
pełnych obrotach. Trzy 
długie, płaskie budynki 
zbudowane w pewnym od 
daleniu od siebie na wzno 
sza,cym się kaskadowo te­
renie wypełnia charaktery 
styczne owcze pobekiwa­
nie. Jest upał i zwierzętom 
jest trochę za goraro. Nie 
w pełni sprawna klimaty­
zacja to jedyna sł^ba st.ro 
na tej nowoczesnej fermy. 
Pozostałe elementy działa-
ja ^ez zarzutu. 

Warto nieco bliżej przyj 
rzeć się temu nowoczesne 
mu obiektowi. Ferma skła 
da się z trzech segmentów 
b u dy nk u k w ar ań ta h ri y prze 
znaczonego dla 400 jagniąt 
budynku opasu właściwe­
go mieszczącego jednora­
zowo 2 tys. jagniąt oraż z 
budynku kontumacji dla 
400 szt. owiec, gdzie są 
one strzyżone i przygoto­
wywane do odstawy. 

Co 24' dni specjalne sa­
mochody dostawcze przy­
wożą kolejną partię liczą­
cą około 400 szt. jagniąt 
o wadze od 25 do '30 kg 
zakupionych od rolników 
indywidualnych badź z ow 
czarni pegeerowskich. Po 
14 dniach pobytu w bu­
dynkach kwarantanny jag 
n ię ta  umieszczane  zos ta ją  
w budynku opasu. gdzie 

Nowoczesne owczarstwo wymaga nowych metod hodowli. 

są przez 65 dni intensyw­
nie tuczone. DJ oua^u gos 
podarsiwo stosuje własna 
paszę pełnoporcjową 160 
proc, mieszanki OWT. 10 
proc, suszu z okopowych 
lub wysłodków i 30 proc. 
suszu z zielonek) Ostatnie 
14 dni owce spędzają w 
budynku kontumacji. Na­
stępnie. po dezynfekc.ii, 
trwającej około 10 dni. 
cykl powtarza się Prak­
tycznie więc 17 razy w ro 
ku z fermy w Gonnem od 
jeżdżą licząca 400 szt. par 
tia odchowanych i ostrzy­
żonych 'owiec, z których 
85 proc. sprzedawanych 
jest w klasie ekstraekspor 
towej i 15 proc. w klasie 
eksportowej, Osobno przed 
siębiorstwo sprzeda.je weł­
nę owczą, na której także 
nieźle zarabia. 

Policzmy więc: ferma 
sprzedaje rocznie około 7 
tys, owiec o średnim cię­
żarze 43,6 kg, czvli łącznie 
305 ton mięsa baraniego 
klasy eksportowej, za któ­
re otrzymuje 6.5 min zł. 
Po odliczeniu kosztów włas 
nych. które wynoszą w cia 
gu roku 4 min zł pozostaje 
przedsiębiorstwu czysty 
zysk w wysokości 2,5 min 
zł. z czego widać, że pod 
względem ekonomicznym 
ferma w Gonnem w pełni 
zdała egzamin, 

Mimo to. w Barwicach 
myśli się o jeszcze bardziej 
racjonalnym jej wykorzy­
staniu Tamtejsi fachowcy 
są zdania, że już teraz ist 
nieje możliwość zwiększe­
nia produkcji rocznej fer­
my do 9,5 tys. szt, owiec 
pod warunkiem, że uspraw 
niona zostanie zarówno 
kontraktacja i , skup. jak 
i niektóre prace na fermie 
m. in dezynfekcja budyn­
ków. Wygospodarowany w 
ten sposób czas bidzie wy 
korzystany na zwiększe­
nie liczby pełnych cykli 
z 3,.5 obecnie, do 5 w przy 
szłości, 

Ale na tym nie kończą 
się zamierzenia barwickie 
go zespołu hodowców. Za 
chęceni dotychczasowymi 
wynikami przygotowują 
aktualnie projekt budowy 
kompleksu owczarskiego 
na 12 tys. szt. owiec, w 
tym 6 tys matek. Po wy­
budowaniu już w przy­
szłym roku dodatkowych 
obiektów cala ta wielka 
ferma produkować bedzie 
już w cyklu zamkn ;etvm 
w oparciu o własny mate 
riał hodowlany, orzv czym 
również i na odnowienie 
stada przeznaczać sie bę­
dzie iarlice własnego cho­
wu (około 25 oroc. stada 
matek rocznie). 

* * * 

Powstaje pierwszy wiel­
ki kompleks owczarski na 
Pomorzu Środkowym. Wie 
rzrtny iednak. że nie ostat 
ni. Barwic ci nrzykład 
świadczy najlepiej. że w 
owce warto dziś zainwes­
tować, zwfaszrza że warun 
ki do tejjo tymi hodowli 
można stworzyć prawie 
wszędzie. 

WIESŁAW WTSNTEWSKI 
Zdjęcia autora 
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SEZON 
TEATRU 
NARODÓW 
ZAKOŃCZONY 

WARSZAWA. Prz*z trzy 
tygodnie ąąsza stolica pełnia 
la rolą „teatralnej stolicy 
świata". Na scenach war­
szawskich prezentowało swe 
osiągnięcia 18 zespołów z 16 
krajów 4 kontynentów. 
Obok przeglądu nąjciekaw-
»r,ych spektakli odbyło się 
sympozjum t-eatrologiczne. 
Blisko 100 twórców i teatro­
logów z kilkudziesięciu kra­
jów rozważało sytuację te­
atru światowego, omawiało 
kierunki poszukiwań artysty­
cznych w tej gałęzi sztuki. 
Odbył się też kongres Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Krytyków Teatralnych 
(AICT). 

Cenną inicjatywą było zor 
ganizowanie we Wrocławiu 
Uniwersytetu Poszukiwań Te 
atru Narodów pod kierow­
nictwem Jerzego Grotow­
skiego. To trwające jeszcze 
światowe forum wymiany 
myśli o nowoczesnym kształ­
ci® teatru skupiło wybitnych 
twórców z wielu krajów. 

Powierzenie Polsce roli go 
spodarza, wznowionego po 
(przerwie pierwszego Sezonu 
Teatru Narodów jest sukce­
sem polskiej kultury i do­
wodem uznania dla naszych 
scen, znanych w świecie z 
wysokiej rangi artystycznej 
i ideowej, ciekawych osiąg­
nięć formalnych, z poszuki­
wań reżyserskich, aktorskich 
i scenograficznych. 

Przypomnijmy — delegacja 
polska na XV Kongresie 
Międzynarodowego Instytutu 
Teatralnego (ITI), który ob­
radował przed 2 laty w Mo­
skwie, wystąpiła z wnio­
skiem zmierzającym do wzno 
wienia Teatru Narodów w 
nowej formie. Według nowej 
koncepcji sezony „Teatru 
Narodów" odbywać się bę­
dą co roku w innym kraju, 
aby dać możność konfronta­
cji osiągnięć artystycznych 

'  wszędzie tam, gdzie teatr 
wzbudza coraz większe zain­
teresowanie i rezonans wśród 
widzów. 

Podcząs warszawskiego Se 
zonu przemawiał język sztu­
ki — różnorodny, ale prze­
cież zrozumiały. Repertuar 
był bogaty i wieloraki. Od 
mistrzowskiej pracy reżyser­
skiej Bergmana i Strehlera, 
sięgających do dzieł klasyki, 
przez propozycję współczes­
nego repertuaru głęboko hu­
manistycznego Teatru im. 
Mossowietu — po egzotyczne 
spektakle teatrów z Ugandy 
i Japonii. Prezentowały swe 
osiągnięcia różne szkoły re­
żyserskie, oglądaliśmy różne 
style teatralnej inscenizacji. 
Przegląd dał wiele przeżyć 
i satysfakcji publiczności, a 
przede wszystkim ludziom 
teatru, którzy tłumnie wypeł 
niali sale, przyjeżdżali do 
Warszawy z całego kraj u. 

Sezon Teatru Narodów był 
także okazją zaprezentowa­
nia naszych osiągnięć licz­
nym obserwatorom z całego 
świata. Z tej próby porów­
nawczej teatr nasz wyszedł 
obronną ręką jako scena am 
bitną, otwarta na poszuki­
wania formalne, na ekspery­
ment, scena, która zachowa­
ła jedną z najpiękniejszych 
cech naszej tradycyjnej na­
rodowej sztuki teatralnej — 
szacunek dla teatru aktora i 
jego inwencji twórczej. 

Kil 
Johann Wolfgang Goethe 

— Cierpienia młodego Wert-
hera — Państwowy Instytut 
Wydawniczy 

Arystoteles — Kategorie i 
bermenteutyka z dodaniem 
Ięagogi Porfiriussa, PWN 

Julian Kawalec — Opo­
wiadania wybrane, Wydaw­
nictwo Literackie 

Andrzej Kuśniewicz — W 
drodze do Koryntu, PIW 

v" 

Lęborskie inicjatywy 
kulturalne 

Lęborski Dom Kultury, 
choć działa w skromnych 
warunkach lokalowych, zna­
ny jest szeroko z inicjaty­
wy. 

Pierwszy raz byłem tutaj 
6 czerwca, w tydzień po ma­
jowym festynie kultural­
nym. Większość terenowych 
ośrodków kultury pogrąża 
się o tej porze w letniej sje­
ście, Tu — najzwyklejsza 
pod słońcem pełnia roboty. 
W sali widowiskowej — kon„ 
eert zespołu estradowego 
,,General" z Gdańska. W ka­
wiarni 1  — „Lębork w foto­
grafii", wystawa b. interesu­
jących prac. 7„ Sobeckiego, 
W' saloniku na pierwszym 
piętrze — kolejny ciekawy 
pokaz, poświęcony gdańskiej 
sztuce ludowej. Opodal, w 
pomieszczeniach Muzeum 
przy ul. Młynarskiej — je­
szcze jedna, zasługująca na 
uwagę wystawa tematyczna: 
„Kombatanci ziemi lębor­
skiej AV 30-lecie zwycięstwa 
nad faszyzmem". 

Tak jest każdego dnia. By 
nie być gołosłownym, przy­
toczę bodaj najbardziej zna­

czące pozycje w«rwcow«g© 
..Informatora" DK: doroczny 
zjazd twórców ludowych, 
ogólnowojewódzki przegląd 
orkiestr dętych występ H. 
Żytkowiak i K. Krawczyka, 
seans ihiziomstyczny grupy 
„Fakir Congres", koncert 
laureatów XIX Festiwalu 
Kolonijnych i Obozowych 
Zespołów Artystycznych, tur 
niej klubów ziemi lębor­
skiej „Sobótki lęborskie", fe­
styn z okazji Dni Morza. 

„Rekontrolę" wyznaczy­
łem sobie 5 lipca, Pełnia la­
ta. Trafiam na „Podwieczo­
rek przy mikrofonie". Kon­
kuruje ,,o lepsze" z , Homo 
Homini", „Kramem", Irena 
Jarocka, „Gdańską Kapelą 
Podwórkową", jazzbandem 
„Awans", zespołem cygań­
skim ,.Ferno" oraz Teatrem 
Dramatycznym z Gdyni. 

Na „swój dzień" czekają 
również: festyny „Lato w 
Łebie" i „Wakacje-75" „Kar 
nawał letni" nad Jeziorem 
Łubowidzkim, XX Festiwal 
Kolonijnych i Obozowych 
Zespołów Artystycznych. 

(j-ski) 

„Oskar" dla Nino Roty 
RZYM. Nino Rcta. jeden z najwybit 

niejszych twórców muzyki filmowej, 
otrzymał „Oskara" za ilustrację muzycz­
ną do „Ojca chrzestnego Nr 2" Franka 
Coppoli, Zdaniem Amerykanów — Rota 
to „niedzisiejszy facet".. Nie przyjechał 
do USA po odbiór swego „Oskara", a 
poza tym zajmuje się „nie wiadomo 

'Czym" zamiast osiedlić się w Hollywood 
— jak to .już mu proponowano — i zara­
biać tam złote góry. Korespondent pisma, 
„Europeo", który odwiedził prof. Rotę w 
jego „pustelni" w Bari, ukazuje sylwet­
kę tego znakomitego włoskiego kompozy­
tora od strony mniej znanej. Nino Rota 
ma wszechstronne wykształcenie muzycz­
ne, a na. jego dorobek twórczy składają 
się symfonie, opery i balety. Prowadzi 
prywatne konserwatorium, które nie tyle 
daje dochód, co pochłania większość ho­
norariów uzyskanych za muzykę fil­
mową. 

Film zresztą przyniósł mu światowy 
rozgłos. Dodajmy jeszcze, że mą w do­
robku ilustracje do kilkudziesięciu fil­
mów włoskich, w tym do wszystkich 
dzieł Felliniego! 

— Moje spotkanie z Fellinim w 1950 r. 
— mówi Nino Rota — było, zwrotnym 
punktem. Niemal od razu zrozumieliśmy, 
że jest, ono w naszej twórczości po­
czątkiem czegoś ważnego. Świetnie się 
nam pracuje,, mimo że nieraz dochodzi 
do ostrych spięć, chociażby ze względu 
na moje roztargnienie. Fellini „przeczu­
wa" muzykę znacznie lepiej ode mnie 
i czasem długo trwa, zanim zrozumiem, 

0 co mu chodzi. To wspaniały artystą, ą, 
świat o którym opowiada w swych fil-' 
mach, jest również moim światem. Felli-* 
ni wie, co chce pokazać w swym dziele 
1 konsekwentnie wizję swoją realizuje. 
Tymczasem ja, tworząc muzykę, nigdy 
nie jestem pewien efektu. „Amarcord", 
zą który Federico dostał „Oskara", jest 
w pewnym sensie naszym wspólnym 
dziełem i uważam, że to także i mój 
„Oskar", 

Co się zaś tyczy mojego „Oskara" za 
muzykę do filmu Coppoli, to całkiem in­
na historia. Wyznam szczerze,-że osobiś­
cie nie lubię filmów grozy, tak zwanych 
„mocnych scen", zabijania i gwałtów. 
Potępiam wszelką przemoc. Coppola 
uwziął się na mnie — zaczął regularnie 
kursować między Stanami i Włochami, 
prosząc o jakąś interesującą melodię 
folklorystyczną, która byłaby motywem 
perypetii „Ojca chrzestnego". Podobał 
mi s-ię Coppola z jego uporem i tempe­
ramentem. więc po obejrzeniu obu części 
filmu napisałem tę muzykę. A mówiąc 
nawiasem, za pieniądze, które Coppola 
wydał, na podróże do Bari, można by 
wybudować salę koncertową dla mego 
konserwatorium. Nie przywiązuję wagi 
do komercjalnej strony mojej twórczości. 
Jeśli zajmuje się filmem, to dlatego, -że 
interesuje mnie zadanie artystyczne. Z 
Bari do USA — dla mnie ta droga jest 
nie do przebycia. Czułbym się tam źle, 
a poza tym — czy mógłbym porzucić 
d;:ieło życia — konserwatorium i moich 
uczniów? Fot, CAF-Radkiewlcz 

LĘBORK — fragment Baszty Bluszczowej z XIV wieku, 

wchodzącej Av system murów obronnych średniowiecz­

nego miasta. Fot, I. Wojtkiewicz 

KRADZIEŻ 
MASEK 
Z FONTANNY 
lOUVOIS 

PARYŻ. Przed kilku 
miesiącami znikła tajemni 
czo część z dwunąstu za­
bytkowych masek, zdobią­
cych fontannę Louvois na 
pary&kim skwerze o tej sa 
mej nazwie. Kradzieży do­
konano podczas prac kom-

I serwa tor sk ich, Nądzieja na 
1 odzyskanie masek jest '-?<• 
fi jak na razie — nikłą. 
I Skwer Louvois to • jedy­

na oazą zieleni dzielnicy. 
Zawdzięcza on powstanie 
Ludwikowi Filipowi, któ­
ry zagospodarował go w 
1839 r. 

Po wyburzeniu budynku 
opery. którą przeniósł ą 
się do nowego gmpchn. ną 
polecenie Ludwika Filipa 
posądzono drzewa, krze­
wy. kwiaty i założono tra­
wniki. W małym lecz pię­
knym parku ustawiona z& 
stała, jedna z - piękniej­
szych w Paryżu, fontanna 
Louvois. dzieło Viscontie-

• go, zdobna czterema pię­
knymi posążkami kobiecy 
mi. wyobrażającymi Se­
kwanę. Loarę, Saone i Ga 
ronnę. Prócz tego — fon­
tannę zdobiły maski, bę­
dące — jak i posążki — 

8 dziełem rzeźbiarza Klągv 
mana. 

W salonie wystawowym Klubu MPiK na Ścianie 
Wschodniej w Warszawie czynna jest wystawa malar­
stwa i grafiki dzieci z Bułgarii, Polski i ZSRR. 

„AKTOR? ZAWÓD NIEWIARYGODNY!" 

MOSKWA, Na łamach 
tygodnika „Niediela" uka 
zał się wywiad z jednym 
z najpopularniejszych i naj 
wybitniejszych aktorów tea 
tru i filmu radzieckiego — 
Innokentijem Smoktunow 
skim. znanym również pu 
bliczności polskiej m. in. 
z ekranizacji „Hąmleta". 
Oto fragmenty wypowie­
dzi artysty: 

— Kogo uważa Pan za 
swego mistrza i nauczycie 
la? 

— Oczywiście Michaiła 
Rornma. To zupełnie wy­
jątkowa osobowość twór­
cza, To był nie tylko zna 
komity reżyser, ale rów­
nież wspaniały pedagog 
i psycholog. 

— Jak wytłumaczyć fa'st 
że Georgij Towstonogow 
powierzył właśnie Panu, 
wówczas zupełnie młode­
mu aktorowi, tak trudne 
i odpowiedzialne role jak 
Myszkin w „Idiocie' i Sier 
giej w „Irkuckiej historii"? 

— No cóż. komuś mu­
siał je powierzyć. Grałem 
wówczas w filmie .Sztorm" 
z Jewgenijem Lebiedie-
wem i on to właśnie po­
lecił mnie Towstonogowo-

wi. A jest. to reżyser bar­
dzo wymagający. Jeśli się 
jednak zrozumie jego ideę 
spektaklu, ten artystą ® 
surowym obliczu potrafi 
być wdzięczny i delikatny 

— Jak Pan odnosił się 
do swej roli Hamleta. 

— Wprawdzie reżyser 

Kozincew wyznaczył mnie 
dr> tej roli bez prób. na­
pracowałem się nad nią 
niemało. Od pierwszego 
do ostatniego kadru mu­
siałem udowadniać tezę. 
że nawet gdy nie można 
już być ludzkim, nie moż 
na jednocześnie przestać 
być człowiekiem. 

— Co sprawia Panu w 
pracy najwięcej trudności? 

— Dać sie w pełni opa 
nować a jednocześnie od­
nieść zwycięstwo nad ma 

terią dramaturgiczną t© 
jedno, a drugie: podpo* 
rządkowąe sobie tę mate­
rię, czyniąc ją sednem rze 
czy, ucieleśnieniem, ży­
ciem samym. To właśni® 
ezyni nąsz zawód czymś 
zupełnie niewiarygodnym! 

— „Romanca dla zako­

chanych", w której gra 
Pan rolę Trębacza, wywo­
łała bardzo ożywioną dys­
kusję. Czym Fan to tłuma 
czy? 

— W ogóle bardzo do­
brze. kiedy ludzie nad 
czymś dyskutują. Gdy 
film jest nijaki, w ogóle 
się o nim nie mówi. 

Co sie tyczy recenzen­
tów wiodących spór na te 
mat. takiej czy innej kon­
cepcji filmu, nie odważył 
bym się na ich miejscu u-

dzielać rad artyście tej 
miary co Konczałowski. A 
poza tym — twórca ma 
przecież prawo do swveh 
własnych wizji i poszuki­
wań, eo opzywiście nie wy 
klucza możliwości pomy­
łek. Mój Trębacz to obraz-
-maska. obraz-symbol Bar 
dzo mnie zafascynował ni 
czego podobnego dstąd nie 
grałem. 

— Co Pan sądzi o współ­
czesnym filmie radziec­
kim? 

— Chciałbym, żeby na­
sze filmy w większej niż 
dotychczas mierze ukazy­
wały życie narodu żeby 
mniej w nich było olaka-
towości, a więcej ciepła, 
życia i prawdy. Słabość 
wielu filmów leży w ich 
dramaturgii, siła naszej ki 
nematografii — w jej lu­
dowości i afirmacji życia. 

— Co interesuje Pana w 
filmach zagranicznych? 

— Problemy polityczne 
i społeczne, w których 
człowiek przeciwstawią się 
„socjalnej machinie' kapi­
talizmu, 

— Występuje Pan jedno­
cześnie na scenie i przed 
kamerami. Gdzie Pan się 
lepiej czuje? 

— Jeśli nie ma jakichś 
przeszkód, jednakowo do­
brze tu i tąm, Mimo nie­
wątpliwej różnicy środków 
wyrazu artystycznego, la­
wiruję jakoś miedzy tea­
trem i filmem. Rzecz pro 
sta, że gdybym zdecydo­
wał się na jedno z dwoj­
ga, mniej byłoby no tknięć 
i omyłek Chociaż z dru­
giej strony doświadczenia 
sceniczne pomagają w fil 
mie i na odwrót, 

— W jakich fibrach wy 
stępują Pah obecni—.' 

— W filmie o dekabrys 
tach reż. Motyla „Gwiazda 
niezwykłego szczęścia", 
gdzie kreuję role irkuckie 
go gubernatora Cejdlera. 
Ponadto w „Dylu Sowiz­
drzale" reż. Ałowa i Na u 
mowa występuję jako król , 
Karol. 

z Innokentijem Smoktunowskim 

ł 
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KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
NAPRAWY AUTOBUSÓW 

W SŁUPSKU, UL. GRUNWALDZKA 12 

ogłusza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

aa wykonanie remontu dwóch kotłów wodnych typu 
WLM-8,5. Do składania ofert zaprasza się przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, w ter­
minie do 15 VII 1975 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
16 VII 1975 r„ w Dziale Głównego Mechanika. 

K-1927-0 

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ 
W BIAŁOGARDZIE 

aąłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

aa wykonanie robót instalacyjnych c.o. i wodns-kana-
liiaeyjnych w nowo budowanej przychodni specjali­
stycznej. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w 
zalakowanych kopertach prosimy składać w sekreta­
riacie Zespołu Opieki Zdrowotnej w Białogardzie, przy 
Ul. Lwowskiej 3, do 16 VII 1975 r. Otwarcie ofert na 
stąpi w dniu 18 VII 1975 r„ o godz. 9, Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-1937 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
W MIASTKU, UL. DWORCOWA 18 

ogloszo 

PRZETARG NIEOGRANICZON Y 

na następujące roboty: 

1) remont kapitalny budynku mieszkalnego ora® bu­
dynku gospodarczego w Przeradziu, Zakład Rolny 
w Słosinku. Koszt robót 553 tys. zł, 

2) remont kapitalny budynku mieszkalnego 4*rodzi«= 
nego oraz budynku gospodarczego w Zakładzie Roi 
nym w Nowym Polu. Koszt robot 667 tys. zł, 

3) remonty kapitalne 4 budynków mieszkalnych oras 
4 budynków gospodarczych w Zakładzie Rolnym w 
Kamnicy. Koszt robót 1.453 tys. zł, 

4) remont kapitalny obory w Zakładzie Rolnym w 
Płaszczenie. Koszt robót 250 tys. zł. 

5) remont , kapitalny budynku mieszkalnego 2-rodzin 
nego w Zakładzie Rolnym w Piaszozynie. Koszt ro­
bót 300 tys. zł. 

Termin wykonania 1975 r. 
Oferty należy składać w terminie do dnia 24 lipca br„ 
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 25 lipca br„ o 
godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.-

K-1923 

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

inź. 

Zenonowi 
Przewoźnemu 

r powodu zgonu MATKI 

składają 
WSFOŁPR ACOWN1C V 

FIG NU TECHNICZNEGO 
ZE KOSZALIN 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koleżance 

Józefie Kromek 
i powodu śmierci MĘ&A 

składają 
ZARZĄD. RADA 

ZAKŁADOWA, POP 
ORAZ PRACOWNICY 

GMINNEJ SPOŁDZIEI.Nt 
„SCH" w SŁAWOBORZU 

Wyrazy głębokiego 
• współczucia 

RODZINIE 
t powodu śmierci 

CÓRKI, SONY i MATKI 

Danuty 
Niedałtowskiej 

składają 
DYREKCJA, RADA 

ZAKŁADOWA 
I trSFOŁFRACOWNTCY 

ZESPOŁU OPIEJtl 
ZDROWOTNEJ w SŁUPSKU 

Technikum Rolnicze 
Wydział Zaoczny 

w Słupsku, ul. Szczecińska 79 te!, 45-80 

ogłoszą zapisy 

no I semestr 3-letniego (po ZSR) 
i 5-letniego 

(ukończenie szkoły podstawowej i 18 lat) 

ZAOCZNEGO TECHNIKUM ROLNICZICO 
DOKUMENTY; podanie, życiorys, świadectwo szkolne, 
poświadczenie o pracy w rolnictwie i 3 fotografie należy 

nadsyłać pod adresem szkoły 

do dnia 20 sierpnia 1975 r. 
K-1935-0 

RÓŻNE 
SKODĘ 1000 MB, po wypadku —-
sprzedam. Cena 39 tys, Słupsk, 
tel. 50-07, Cr-4457 

SAMOCHOD syrenę 105 mewą —< 
sprzedam. Koszalin, K#le,iowa 
39/8. G-4453 

WARSZAWĘ 224 — sprzedam, 
Beska, Jąniewice 76-124 Żukowo 
k. Sławna, Wiadomość po szes­
nastej, 6-4454-0 

SYRENĘ 105 nową — sprzedam, 
('wygrana w PKO) Kosząlin, tel, 
372-76, G-4455 

SAMOCHOd żuk, po remoncie 
— sprzedam. Słupsk, ul. Łąko­
wa, l/l, po siedemnastej.G-4468-0 

SILNIK góinozaworowy komplet­
ny Te skrzyrilą biegów- do war­
szawy — sprzedam. Ustka, Bie­
ruta 13, tel. 281, G-4456 

ELEKTRONICZNĄ kieszonkową 
maszynę liczącą litronix 2210 —-
sprzedam. .Koszalin, tel. 251-81, 
po godz. 18. G-4466 

MIESZKANIE własnościowe M-4 
(komfortowe, telefon) w Kosza­
linie — sprzedam. Oferty pi­
semne: Koszalin, Biuro Oerłoszert 
pod nr 4452, G-4452-0 

PODZIĘK0WANJB 

Wszystkim, którzy okazali 
pomoc i współczucie oraz 
wzięli udział w pogrzebie 

MĘŻA 

Jerzego Olszewskiego 

serdeczne podziękowanie 

» • •uwili—«r m nrjmmlkhw m » 
l m I * |i TTim iii • « 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Świdwinie 

ogłasza zapisy 

do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

12»miesięc?nego dochodzącego 
no rok szkolny 1975/76 

JUNACY będą odbywali noukę w zawodach: 

^ murarz-montatysta 

ń betoniarz. 

źr waloru budowlany 
©ras naukę w szkole podstawowej, e junoty z ukończoną 
szkolą podstawową w zasadniczej szkole zawodowej - sys­

temem kursowym. 
W OKRESIE NAUKI junacy otrzymują bezpłatnie: 
4 odzież ochronna i roboczą. 
A mundury organizacyjne-wyjściowe 
A posiłki regeneracyjne 
A bilety miesięczne na dojazd do pracy i z powrotem, 
A a junacy, którzy mają utrudniony dojazd - zakwatero­

wanie w internacie. 
UCZESTNICY OHP mogą korzystać z całodziennego wy-
żywienia za częściowa odpłatnością. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 
1) ukończony 15 rok życia 
2) dobry stan zdrowia stwierdzony przez Iskarta 
3) ukończone co najmniej 5 klas szkoły podstawowej 
4) zgoda rodziców lub opiekunów 
HUFUC rozpoczyna swoją działalność w dniu 1 lipca br. 
ZAPISY PRZYJMUJE Komenda OHP lub Dział Służb Pra­
cowniczych Przedsiębiorstwa (pokój nr 22 lub 36), tel. 20-68 

Świdwin K-1830-0 » 
i e;=sssssi3SBSs:« i, i  , • :—łs=s=fl=si 

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH CRS ..SA-
MOPOMOC CHŁOPSKA" W ZŁOCIEftCU zatrudni od 1 
września 1975 r. WYCHOWAWCZYNIE INTERNATU. Wy 
magane wykształcenie wyższe lub średnie pedagogiczne. 
Mieszkanie w internacie zapewnia się. K-1945 

RS W ..PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" PRASOWE ZAKŁADY 
GRAFICZNE W KOSZALINIE ul. A. Lampego 18/20 za­
trudnią natychmiast: 3 MĘŻCZYZN z ukończoną szkołą śred 
nią ogólnokształcącą do nauki zawodu LINOTYPISTY orsz 
2 KOREKTORÓW z wykształceniem średnim i praktyką 
Prąca dwuznjianowa. Warunki płacy zgodnie z UZP dlą 
Przemyślu Poligrafiezego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

K-19 46-0 

STACJE RADIOWE i TELEWIZYJNE PP w SZCZECINIE 
zatrudni TECHNIKA ze specjalnością elektronika —> radio 
i telewizja do pracy w TELEWIZYJNYM OŚRODKU NA­
DAWCZYM II programu w Koszalinie. Zgłoszenia kandy­
datów przyjmuje Telewizyjny Ośrodek Nadąweży w Kosza 
linie Góra Chełmska, tel, 24-925. K-1931-0 

DOM z ogrodem (przy pwystan- ZAMIENIĘ kawalerkę na pokój 
ku tramwajowym) sprzedam, z kuchnią, na Osiedlu Północ. 
Ann* Białecka, Słowik, p-ta O- Koszalin ul. Powstańców Wlkp. 
zorków woj. Łódź. K-Z15/B 15/21. G-44i8 

POLICEALNE STUDIUM ZAWODOWE 

dla młodzieży nie pracującej 

przyimu/e zapisy 

na rok szkolny 1975/76 

no specjalność 

EKONOMIKA I ORGANIZACJA HANDLU 
na podbudowie liceum Ogólnokształcącego 

KANDYDACI ubiegający się © przyjęcie złożą w sekre­
tariacie szkoły: 
podanie, świadectwo dojrzałości lub ukończenia liceum 
ogólnokształcącego, odpis z dowocju osobistego, świadectwo 
zdrowia era? dwie fotografie, 

PODANIA pod adresem szkoły należy składać do 
25 sierpnia 1975 r. 

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela sekretariat szkoły, 
tel. 363-36 

K-1898 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koleżance 

Bronisławie 
Wierzbowskiej 

l powodu śmierci MĘŻA 

składają 
DYREKCJA, RAPA 

NAKŁADOWA, OOP ORAZ 
PRACOWNICY 
SANATORIUM 

.UZDROWISKOWEGO 
„BUDOWLANI" 

W KOŁOBRZEGU 

składa 
ZONA. 

Wyrazy szczerego 
współczucia 

Koledze 

Januszowi 
Do wsi nowi 

i Jego Najbliższym 
z powodu zgonu MATKI 

składają 
DYREKCJA, POP 

RADA ZAKŁADOWA ORAZ 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Z INSTYTUTU ZIEMNIAKA 
I ZAKŁADU 

DOŚWIADCZALNEGO 
ZIEMNIAKA W BONINIE 

7,5 bą ziemi, zabudowania dobre 
— sprzedam, Stanisław Wirkp 
Kidawa 89-631 koło Chojnic. 

K-216/B-0 

0,28 ba ziemi, załadowania, bu. 
dynek mieszkałay, ogród, dział­
kę budowlaną blisko miasta w 
Kenamaach — spried^n. Bea* 
ta Kiełpinska 89-609 Chojnice, 
Pł. Jagielloński 4- K-217/B 

M-2 centrum Kołobrzegu, zamie­
nię na podobne w Koszalinie. 
Oferty; Koszalin, Biuro Ogło­
szeń, G-4459 

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze M-4 w Bielsku Białej, na 
podobno w Koszalinie lub Wał­
czu. Informacje: Koszalin, tel, 
254-56, we w. 27, W godz. 9—15, 

G-4460 

SŁUPSK, M-2, zamienię na 
I.ODZ lub do wynajęcia na rok. 
~ „Głos Opłata z góry. Oferty: 
Pomorza" Słupsk, nr 4461 

G-4461 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3, no­
we budownictwo, parter, na po­
dobne na II lub III piętrze, 
Słupsk, tel. 82-34, po szesnastej. 

G-4462 

ZAMIENIĘ mieszkanie w Kosz-
linie, pokój z kuchnią, nowe bu­
downictwo kwaterunkowe, III 
piętro, na mieszkanie ciwunoko-
jowe - budownictwo obojętne. 
Wiadomość: tel. 231-84. G-4463 

MIESZKANIE M-4 kwaterunko­
we komfortowe, telefon, garaż 
w Lęborku, zamienię na podob­
ny łub mniejsze w Słupsku, Ust­
ce lub Sławnie.  Wiadomość:  Lę­
bork, 10 Marea 20 a m 9, tel. 
16-97 lub Słupsk, t,el. 46-13. 

G-4464 

ZNTK „GDAŃSK" WYDZIAŁ w SŁUPSKU 
ul. Kołłątaju 25 

prxyimui<t napisy 

na rok szkolny 1975/76 

w godz. od 7 do 15 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST: 
* ukończona 8-tetnia szkoło podstawowa 
* wiek kandydata od 15-16 lat 

SZKOŁA KSZTAŁCI W ZAWODZIE 

- ślusarz mechanik urządzeń kolejowych 

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ: 

A bezpłatne umundurowanie I odzież ochronną; 
A legitymację służbową ze zniżka 80 proc no przejazdy 

koleją oraz rocznie 12 bezpłatnych biletów na przejazd 
koleją po Polsce; 

A rą? no trzy lata możliwość uzyskania bezpłatnego bile­
tu ną wyjcjid za granicę; 

A zamiejscowi otrzymują kolejowe bezpłatne bilety no 
przejazd do szkoły; 

A bezpłatna kolejowa opiekę lekarskq; 
A wynagrodzenie w klasie I - do 320 zł 

wynagrodzenie w klasie II - do 510 zł 
wynagrodzenie w klasie III - 6,50 zł za godz. + na­
groda kwartalna do 20 proc płacy miesięcznej; 

A po reku nauki deputat węglowy lub ekwiwalent pienięż­
ny 3,6 tony rocznie. 

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ: życiorys, akt urodze­
nia lub dowód osobisty rodziców (do wglądu), świa 
dectwo ukończenia 8 kląsy, trzy fotografie. 

PO UKOŃCZENIU NAUKI absolwent otrzyma pracę na 
miejscu w wyuczonym zawodzie 

K-1749-0 

KOSZALIN — centrum mieszka­
nie M-2 nowe budownictwo, żar 
mienię na podobne w Szczecin}®, 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Szczecin, 
pi, Hołdu Pruskiego 8, pod 
10629. R -tyilB 

BONY PeKaO — kupie- Słupsk, 
tel. 25-57, po szesnastej. 

G-4447 

TELEWIZORY naprawiam- Sę­
kowski, Koszalin, tel. 303-39. 

G-4417-0 

MŁODE małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania lub pokoju 
w Kosżąlioie. Oferty: Biuro ©-
głoszeń. G-4448 

PRZYJMĘ czeladnika, dwńeh 
uczniów. Piekarnia Józef Nowic­
ki, Słupsk Chopina 9/10. 

G-4449 

POSZUKUJĘ garażu w Koszali­
nie, okolica ul. Grottgera. Wia­
domość: tel, 225-64, do godz. 15. 

<$-4450 

POSZUKUJĘ wspólnego garażu. 
Wiadomość: Koszalin, ul. Kniew-
skiego 12/23 po godz- 17. G-1431 

ZATRUDNIĘ ślusarzy po szkołę 
zawodowej z książeczką spawa­
cza tokarza, z du£ą praktyką o-
raz uczniów od lat 18. Dlą za­
miejscowych nocleg zapewniony. 
Zakład Naprawy Kotłów Paro­
wych, Słupsk tel. 43-43. G-4467-0 

ZADKA Stanisław, zam. Kosza­
lin, Chełmońskiego 30/8 zgubił 
indeks nr 1985/74, wydany przez 
Wydział Zaoczny Technikum Bu­
dowlanego w Kosząliuje. G-4465 

I LTĆEUM Ogólnokształcące w 
Słupsku zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej nr 134/74, na naz­
wiska Danuta Stanasiuk. G-4416 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA R01MICZES0 
w Szczecinku, ul. Koszalińska 89 

prOWtBgSjEB ZOpfS^ 

do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
12-miesięcznego dochodzącego 

dla młodzieży, w wieku od 16-18 lat. 

JUNACY OHP zostajq przyuczeni do zawodu 

murarz-tynkars 
•fe malapz«budowlany 

W OKRESIE PRZYUCZENIA do ;awodu junacy otraymujq; 

- wynagrodzenie miesięczne 600 zł plus premia do 25 proc ® 
- odfież robocza i ochronną, » 
- umundurowanie OHP. 
- bejpłatne ?upy regeneracyjne w okresie jesienno-zimo­

wym 
- możliwość ukończenia szkoły podstawowej i kurs przy-

uczenia do zawodg. 

PO ZAKONCZENIU SZKOLENIA teoretycznego i praktycz­
nego w OHP przedsiębiorstwo zapewnia stałe zatrudnienie 
nq dogodnych warunkach z jednoczesną możliwością 
podnoszenia swoich kwalifikacji w ramach zasadniczej 

szkoły zawodowej 

PO ZAKOŃCZENIU 12-MIESIĘCZNEGO szkolenia Istnieje 
możliwość przejścia do 2-letniego OHP stacjonarnego, 
<f;iałajqcego przy naszym przedsiębiorstwie, gdzie junacy 

prócz zdobywąnia zawodu odbywają zasadniczą 
służbę wojskową. 

KANDYPACI POWINNI złożyć następujące dokumenty: 

A podanie, 
A życiorys 
A zgodę rodziców 
Ł metrYl<ę urodzenia 
• świadectwo ukończenia co najmniej 5 klas szkoły pod­

stawowej 
A trzy fotografie 

PRZEDSIĘBIORSTWO PROWADZI RÓWNIEŻ nabór mło­
dzieży w wieku od 18-24 lat. 
do 2-letniegO OHP stacjonarnego 

DOKUMENTY, O których wyżej mowa należy składać w H 

Dziale Służby Pracowniczej pokój nr 4 PBRol Srczecinek, 
ul. Koszalińsko 89, kod 78-400 do dnia 30 08 1975 r. 

K-1699-0 
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KOSZALIN I SŁUPSK 

97 —MO 
98- — Straż Pożarna 
S9 — Pogotowie Ratunkowe 
(tylko nagłe wypadki) 

YłURY G? 
<L£ 

KOSZALIN 

Apteka nr 52, ul. Świerczew­
skiego 11-15, tel. 2S9-69, 

SŁUPSK 

BIAŁOGARD 

Apteka nr 44 pi. Wolności 
8—9, tel. 27-80 

KOŁOBRZEG 

Anteka nr 41, ul, Zwrcięzców 
1, tel. 21-66 

SZCZECINEK 

Apteka nr 31, ul. Wojska Pol Apteka nr 40„« ul. 28 Lutego 
Skieg:o 8, teł. 28-93 26, tel. 27-35 

WmmmPi 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
»HiSTORV< ZNEi 

* Mtłreum przy ul, Armii 
Czerwonej 53 — wystawa etno­
graficzna pn ,,Jamno i okolice" 
oraz ,,Zabytki świadkami na* 
szei historii" 

* ul Bogusława II 15 — wy 
stawy pn. „Exlibris marynistycz 
cv" „Polsko-egipskie badania 
konserwatorskie w Świątyni kró 
lnwej Hatszepsut" oraa „Ozdoby 
narzędzia i broń ludności pra­
słowiańskiej w epoce brązu i 
w« wczesnej epoce żelaza" 

Muzeum czynne codziennie 
oprócz poniedziałków w godz. 
10—16 we wtorki w goflz. '2—1! 

SALON Wystawowy W OK — 
malarstwo Wiesława Dembskie-
go z Gdańska — czynny w 
go-iz js—2n 

KI UB MPiK — Wystawa ma­
larstwa artystycznego Josefa Pe 
ca łCSRS) . 

SAI ON Wystawowy BWA 
ful. Piastowska) — Wystawa 
srraflki Woiripcha Krzywobłoc-
ki?go z Krakowa 

Doroczny przegląd fotografii 
amatorskiej godz. 16—20. 
SŁUPSK 

MUZEUM Pomorza Środkowe­
go — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne w godz. 10—lft 
I) Dzieje i kultura fum^a 
Środkowego, 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 10—16 Kultura ludowa 

Pomorza Środkowego 
BASZTA OBRONNA — czyn­

na w godz. 10—16 Dzieje "i 
•współczesność ziemi słupskiej 

KLUKI; Zagroda Słowińska 

— czynna w godz. 10—16 Rul-
tura materialna i sztuka Sło-
wińcńw 

KLUB MPiK — wystawa ry­
sunków malarzy zachodnioeuro­
pejskich 

BRAMA NOWA — czynna W 
godz. 12—16. 1) Salon ekspozy-
cy ino-spr7Pda?ny 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — czynne w godi. 
10—16. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
l) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
I niedziele od godz. 14—19 w 
środy, czwartki, piątki i sooo-
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. C2iprC7rł Ic* 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Zbiorowa wystawa ma­
larstwa i grafiki plastyków 
.Grupy Kołobrzeg". Czynna co 
dziennie w godz 15—20, 

RATUSZ — Sala kominkowa 
(1 p.) — „Morze w malarstwie" 

;(XIX i XX w.) Wybór prac ze 
zbiorów Muzeum Narodowego w 
Szczecinie. Wystawa czynna co 
dziennie z wyjątkiem niedziel 
w godz 10—16 
ŚWIDWIN 

GALERIA PDK — Pokonkur­
sowa wystawa dziecięca pn, 
„Kraj Rad w oczach dziecka", 

SŁAWNO 

8AT.OM wystawowy DOMTT 
KULTURY — Wystawa akwarel 
Hermana Trawnikowa (ZSRR) — 
czynna codz. w g. 17—20.08 

I N O  
KOSZALIN 

ADRIA — Mściciel (USA, 1. 18) 
— g. 16 18 i 20 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Czterdzieści karatów (USA, 
1, 15) — g. 17.30; g. 20 — Nie-
v ygodny kochanek (włosko-RFN 
1. 1S) 

ZACISZE — „Britannic" w nie 
l)°zDieczeństwie (ang. 1. 15) — g. 
17.30 i 20 

MUZA — Piękność dnia (franc. 
1. 18) - g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — wiosna 
p?.nis sierżancie (polski) — g. 
17.30 

SŁUPSK 
MILENIUM — Wążżż (USA, 1. 

15 — g. 16, 1S.15 i 20.39 
POLONIA — Strach (nolski, 1, 

15) — g. 18, i 18.15 — g. 20.30 

— Emigranci (szwedzki, 1, 15) 
BARWICE — Na krańcu świata 

(australijski, 1. 18) 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Tajemniczy Mon 

dyn w czarnym bucie (franc., 1. 
15) oraz — Absolwent (USA, 1. 
18) w ramach dni filmu studyj­
nego 

CAPITOL — Charley Varrick 
(USA, 1. 18) 

BIAŁY BÓR — Grzeszna natu 
ra (włoski, 1. 15) 

BOBOLICE — Człowiek, który 
przestał palić (szwedzki, 1. 15) 

BYtÓW 
ALBATROS — Człowiek w dzi 

czy (USA, 1. 15) pan. 
PDK — Sacco i Vanzetti (w!., 

1. 15) 

CZAPLINEK — Taka ładna 
dziewczyna (franc. I. 18) 

CZŁUCHÓW - Haiti - wyspa 
prsekleta (USA. I 15) pan. 

DAMNItA - Miłość i anarchia 
(wł. t. 18) g. 19, 

DRAWSKO — Nie unikniesz 
przp?.n a c ? e n i a  (franc. .  I .  15)  p a n .  

DARŁOWO — Dzieje grzechu 
(pol., I, 1«) — oraz Michaś przy 
wołu je świat do porządku 
(szwedzki) 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Kiedy legendy umierają (USA) 
— g. 18 

GŁÓWCZYCE — Miłość stra­
ceńców (japoński. 1. 15) — g, 19 
GOŚCINO — Jedynvm wyjściem 
jest śmierć (kanadyjski. L 15) 

KALISZ POM. — Stara panna 
(francuski) 

KAP! INO — Wybawieniem bę 
t!?ie śmierć (franc., 1. 1S) 

KĘPICE — Kasztany miłości 
(włoski) 

KOŁOBRZEG 
WYBRZEŻE — Dzieje grzechu 

(pol., I. 18) oraz — Przygody Ro 
binsona Cruzoe (radziecki) pan. 

PIAST — Wspaniały interes 
(franc., 1. 15) 

PDK — Tezar i Rozalia (fran 
CUSki, 1. 15) 

LĘBORK — Spragniona miłoś 
ci (bułgarski. 1. 15) 

ŁAZY — Safari 5.000 (japoński) 
pan. oraz — Cudowny kożuszek 
(w regierski) 

ŁEBA — „Britannic" w nie­
bezpieczeństwie (ang,, 1, 15) o-
raz — Przygody Hucka Finn* 
(radź.) 

MIASTKO — kino nieczynne. 

MIELNO 

HAWANA - Mścieiel (USA, l. 
18) oraz Z księgi królów (radz.) 
pan. 

FALA — Konformista (wł„ 1, 
18) 

NOWA WIES — Agent 9 
dwóch twarzach (ang,, 1. 15) 

POL ANO W — Taśmy prawdy 
(USA, 1. 15) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Zmierzch bogów 
(włoski I. 18) 

GOPLANA — Nieuchwytny 
morderca (włoski. I 18) 

PRZECHLEWO — Doktor Po­
pa ul (franc.. 1. IS) 

SIANÓW — Porozmawiajmy o 
kobietach (USA. I. J.8) pan .  

SZCZECINEK — Aresztuję cię 
przyjacielu (ang., 1. 15) 

Świdwin 

WARSZAWA — Historia samot 
nej dziewczyny i (hiszp., 1. 15) 

MEWA — Druga twarz ojca 
chrzestnego (wł.. 1. 15) 

SŁAWNO - Och iaki pan gz* 
lony (ang., 1, 15) oraz — Emi­
granci (szwedzki, 1. 15) w ra­
mach dni filmu studyjnego 

USTRONIE MORSKIE - .Jere-
miah Johnson (USA 1, 15) pan. 

USTKA — Joe Kidd (USA. 1. 
15) - g. 1? i 28. 

ZŁOCIENIEC — Alfredo, Alfre 
do (wł.. 1. 18) 

RADIO 
FROGRAM I 

Wiad.: 6.00. 8.00. 9.00. 10.00, 15.00 
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00, 

5.06 Poranne Rozmaitości Roi 
nicze 5.25 Melodie na dzień do­
bry 5.30 Gimnastyka 5.40 Muzy 
czne wycinanki — Kujawy 
5.50 Gospodarskie rozmowy 6.05 
Co słychać w świecie? 6.10 Tak 
ty i minuty 6.30 Informacje o 
programach PR i TV 6.35 Takty 
i minuty 7.00 Sygnały dnia 7.17 
Takty i minuty 7.35 Dzień do­
bry, kierowco 7.40 Takty i ml 
nuty 8.05 U przyjaciół 8.10 Me­
lodie naszych przyjaciół 8,25 
..Chwila prawdy" — fragm. pow 
D. Bieńkowskiej 8.35 H.- De-
bich zaprasza 9.05 Wakacje z 
przebojem 9.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką 9.45 Gra Zespół 
Studia' Centrum 9.55 Refleksy 
10.00 Lato z Radiem 11.50 Nie 
tylko dla kierowców 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał 12-05 Z kra 
ju i ze świata 12.25 Na muzycz 
nej antenie 12,45 Rolniczy kwa 
drans 13.00 Pieśni i tańce pod­
laskie 13.15 O zdrowiu dla zdro 
wia 13.30 Katalog wydawniczy 

13.3-5 Z antologii polskiego jazzu 
14.00 Sport to zdrowie! 14.05 
Przed mikrofonem regionalne 
zespoły pieśni i tańca 14.30 La 
to z muzyką 15.05 Listy z Pol 
ski 15.10 Włoskie płyty 15.35 
Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy 16.11 Propozycje do li­
sty przebojów 16.30 Aktualności 
kulturalne 16.35 Orkiestra PR 
pod dyr. J. Pruszaka 17.00 Ra 
rtiokurier — aud. 17.20 Muzyka 
francuska z lat dwudziestych 
naszego wieku 18.00 Muzyka i A-
ktualności .18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.30 Przeboje non-
-stop 19.15 Gwiazdy siedmiu sto 
lic 20.05 Naukowcy — rolnikom 
20.20 Dźwiękowy plakat rekla­
mowy 20.35 Koncert życzeń 21,05 
Kronika sportowa i komunikat 
Totka 21.18 Śpiewa A. Rosiewicz 
21.25 Koncert, chopinowski z naj 
nowszych nagrań A. Batusiń-
skiego 22.15 Minirecital grupy 

„ Generał" 22.30 Fala 75 22.40 
Wiersze śpiewane Tuwima 23.05 
Korespondencja z zagranicy 
23.10 Z nagrań orkiestry ..Stu­
dio 11" 23.29—23.59 Z wokalisty 
ką na ty 

PROGRAM NOCNI 

Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.08 
5.00. 

8.00 Początek programu 0.11— 
—5 00 Program nocny z Łodzi, 

PROGRAM II 

Wiad.; 4.30, 5.30, 8.30, 7.30, 8.3#, 
11.30. 13.30 i 23.30. 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny (z Byd 
goszczy) 5.35 Pięć milionów dla 
naj lepszej; Gmina — mistrz go« 
podarności 5.45 Mel, na d?iś 
6,10 Kalendarz Radiowy S.15 
Słońce, planety i komety (VI): 
Mars — aud. 6.35 Komentarz 
— Hiszpania 8.50 Gimnastyka 
dnia 6.40 W ludowych rytmach 
7.00 W kilku taktach, w kilku 
słowach 7.10 Soliści w repertua 
rze popularnym 7.35 Rozmowy 
0 polityce społecznej 7.45 Od 
miniatury do uwertury 8.35 My 
75; — aud. 8.45 Muzyka górali 
żywieckich 9.00 ..Z przyszłym 
nowiem'' — fragm. pow. T. 
Ned.reaas 9.20 P. Czajkowski: wa 
racje ,,Rococo" op. 33 9.40 Kraj 
obrazy historyczne — aud. 10.00 
Rozmaitości literacko-muzyczne 
11.00 Wszystkie sonaty fortepia­
nowe Skriabina g ra M. Ponti 

CIII) 11.35 Pięć minut o wycho 
waniu 11.40 To warto przeczy­
tać — aud. 11.50 Melodie z Ra 
domskiego 11.57 Sygnał czasu 
1 hejnał 12.05 Ballady A. Ma-
kowicza 1?.20 Ze wsi i o wsi 
12.35 Haydn; symfonia B-dur 
nr 51 13.00 A. Schoenberg: Se-

,ptet op. 29 13.35 Śladami Kol 
berga 14.00 Przezorny — zaw­
sze ubezpieczony 14.05 Więcej, 
lepiej, taniej 14.15 „Siemiano­

wice — Bogdanka" — reportaż 
literacki Ii.jo Dźwiękowe wyda 
ma rmesiączniKa „ jazz" ij.uu 
Jhadioterie — oiudio „oioncLi,-
ma", „bygnał cua białej cuem-
aei' •— av oac. seriaiu, „oicze 
mak" — iii uue. seiiaiu lu.uu w 
trosce o siowo i ue»c it>.io M. 
Brucn; tamazja s,s.Łvoe.h.a na 
sur^ypce, nanę i oła. lo.iS Mo 
da i piuseaia la.zu Tenmnarz 
muzyczny (u. iiebpighi) is.iu ł,-
ciia arna 18.40 bwiat i my — 
mag. handlu zagranicznego 19.00 
Hatnciei: koncert oiganowy 
d-mon op, 7 nr 4 19.io Języ* 
angielski (8) 19.30 Premiera: 
„•Wrastanie" — słuchowisKo wg 
powieści J£. PauKszty 20.30 Ope 
ra w przekroju; Otto Nicolai — 
„Wesołe kumoszki z Windso­
ru" 21.30 Z kraju i ze świata 
21.50 Wiad. sportowe 21.55 Obra 
zy rodzinne 22.05 Debussy: Szki 
ce symf. ,,Morze" 22.30 Zielnik 
polski: Nie tylko na miłość 
22.40 Moj e  przygody poetyckie: 
Między portem a ziemią — aud. 
23.00 Twarze jazzu 23.35 Co sły 
chać w świecie 23.40—24.00 W. 
Byrd: motety ze zbioru „Gra-
dualia" 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6,00. 5 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 15.00, 17.00 i 19.30. 

4.57 Początek programu 5.06 
Hej, dzień się budzi 5.30 i 6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Polity 
ka dla wszystkich 6.45 i 7.05 Mu 
zyczna zegarynka 8,05 Kiermasz 
płyt 8.30 Co kto lubi 9.00 „W 
poszukiwaniu straconego czasu 
— ode. pow. 9.10 „Golden Ear-

ring" — czyli rock z Ho!*«wAb{ 
9.30 Nasz roK 75 9,45 DyskotaS* 
pod gruszą 10.35 Nowe piosenki 
M. Make by 10.50 „Przeklęte mia 
sto" — ode. pow. 11.00 Dyskote 
ka pod gruszą 11.20 Zycie ro­
dzinne 11.50 Java, java, java 
12.05 z kraju i ze świata .12.25 
Za kierownicą 13.00 Powtórka 
z rozrywki 13.45 Czytamy pa­
miętniki. Ch. Chaplin: „Moja 
autobiografia" 14.00 Lato w ^ 
harmonii — przeboje operowa 
14.35 Okruchy przyrody (II) — 
gawęda 14,45 Przeboje M. Fuga) 
na 15,05 Program dnia 15.10 No 
wości „Polskich Nagrań" 15.30 
Herbatka przy samowarze 15.5u 
Spotkanie na szczycie — G. 
Burton i K. Jarrett 16.15 Pio­
senki z listów 16.45 Nasz rok 
75 17,05 „W poszukiwaniu stra­
conego czasu" — ode. pow. 
17.15 Kiermasz płyt, 17.40 Spot­
kanie na zamku — aud. 18,00 
Muzykobranie 13.30 Politysa dla 
wszystkich 18.45 Prosimy częś­
ciej — Starsi Panowie Dwa1 
19.00 „Noce i dnie" — ode. 30 
pow. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 Ostatnie czarownice 
— gawędą 20.10 Wielki pianista 
V. Horowitz; nagrania dla „His 
Master's Voice", Anglia 1930. — 
aud. 20.50 Premiera. Teatrzyk 
„Zielone oko": „Podejrzenie" 
— słuchowisko wg pow. Leigh 
Sayers 21.36 Śpiewa B. Vinton 
21.50 Opera tygodnia. A. Lor-
tzing; „Płatnerz" 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — B Ba charach 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: probls 
my — mag. 23.00 Ballady war 
szawskie 23.05 Koncert bez bi» 
letu 23.45 Program na czwartek 
23.50—24.00 Na dobranoc gra i 
śpiewa grupa „Indeksi" 

KOSZALIN 
na falach średnich 188,8 i 202,2 m 
oraz UKF «9,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk — prow. 
Z. Suszycki 11.35 Radio etereo 
— program testowy 16,15 Mu­
zyka i reklama 16.20 Uzdrowi­
sko Ustka — reportaż H. Bień­

ka 16,30 Montaż operetki Jakuba 
Offenbacha „Piękna Helena" 
17.00 Przegląd aktualności wy­
brzeża 17.1.5 Retransmisja progra 
mu z Gdańska 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI II 

5.35 Pięć milionów dla najlep 
szej — Gmina mistrz gospo­
darności — Główczyce — aud. 
W. Króla 5.45 Melodie na dziś 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10,00 „Rancho w dolinie" — 
ode. II pt. „Dobrzy złodzieje" 
— filmu seryjnego prod. USA. 
(kolor) 

15.25 Program dnls 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 „Obiektyw" — program 

dla województw; wrocławskiego 
jeleniogórskiego, legnickiego ł 
wałbrzyskiego 
17,00 Losowanie Małego Lotka 

17.10 ..Dwie strony medal-" 
17,40 Patrol 
18.05 Krajobraz polski 
18.20 ..Wyrok" — ode. III fi1  

mu prod. węgierskiej z serii 
— ..Miasto w czerni" 

19.20 Dobranoc: Porwanie Ba' 
tazara Gąbki (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
2(1.20 ..Ludzie z metra" — 

film fab. prod. CSRS 
21.45 Interstudio 
22.25 Dziennik (kolor) 
22.40 Wiadomości sportow* e  

22.50 Informacje — towary -
propozycje 

23.00 Koniec programu 

PROGRAM II 

16.35 Program dnia 
16.40 „Dobrzy złodzieje" » 

ode. II filmu prod. USA z serii 
— „Rancho w dolinie" — kolo? 

17.30 Kino Letnie: ..Gangste­
rzy i filantropi" — film fab. 
prod. polskiej 

19.00 Kronika Pomorza Za­
chodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Środa melomana • 

scherza Fryderyka Chopina 
— cz. IT (kolor) 

21,05 ..Sekura 75" — pregr. 
publicyst. 

21.35 24 godziny (kolor) 
21.45 Teatr TV — Włodzimierz 

Perzyński — „Lekkomyślna sio 
stra" (wznowienie) 

23.10 Zakończenie programu 

Telewizja zastrzega sobie ura 
wo do zmian w programie! 

PZG D-5 

Madame gotowa była z , przyjem­
nością okazać znów swoją uczynność, 
a przy tym milczeć jak grób. W imię 
ostrożności pułkownik zapytał generała 
Zoumbosa przez telefon na linii bezpośred­
niej, czy w ciągu tego czasu nie dowiedział 
się czegoś niekorzystnego na temat modystki. 

X-211 o tej rozmowie telefonicznej nie 
wiedział. Generał natomiast dowiedział się 
przy sposobności, że na poste restante ma 
przyjść pewien list, wobec czego postanowił 
zarządzić obserwację okienka na poczcie, 
a odbiorcę listu śledzić. W jego mniemaniu 
najwyższy już czas, ażeby udowodnić raz 
jeszcze, że stare, wypróbowane metody kry­
minalistyczne mają niewątpliwą wyższość 
nad nowomodnymi amerykańskimi wymysła­
mi. 

W chwili, kiedy samolot pasażerski prze­
latywał nad zatoką Wolos, i w dole widać 
była rozległe plantacje pomarańczy u stóp 
gór Pekion, G. usłyszał przypadkiem, jak 
siedząca obok niego pani opowiadała towa­
rzyszącemu jej panu, że urząd pocztowy w 
Walos jest najgorszym, najbardziej niechluj­
nym urzędem pocztowym w całej Grecji: 
list, który wysłała jako polecony, dotarł do 
Salonik dopiero po czternastu dniach, a dru­
gi list, zwykły, nie doszedł w ogóle. Słowa 
ta -tkwiły w pamięci Galinosa. Faktycznie, 
poczty w Grecji nie cechuje anglosaska 
precyzja, tak samo dzieje się zapewne w 
Werii jak i w Wolos. A przecież list do 
panny Perdikaris to jakby pępowina, na 
której dojrzeć ma plód jego starań i wysił­
ków. 

Nagle uświadomił sobie z lękiem, że ten 
cały manewr może spalić na panewce. Na­
leżało domniemywać, prawie z całkowitą 
pewnością, że ci ludzie z podziemia widzieli 
ra własne oczy, jak aresztowano go na 
dworcu kolejowym w Salonikach, a jeśli 

HASSO 

Gm BNCA 

(63) 

nie widzieli sami, lo mogli dowiedzieć się 
0 tym w jakiś inny sposób. A więc — nie 
spodziewają się żadnego listu z KC. Po co 
w takim razie mieliby chodzić na pocztę 
1 pytać o list na poste restante? 

Lodowaty dreszcz przebiegł mu po ple­
cach. Takie kapitalne głupstwo, i to właśnie 
musiało przytrafić się jemu, najwytrawniej-
szemu specjaliście w całej Grecji! Zorgani­
zować dwie operacje, z których każda z 
osobna była znakomita, ale obie razem 
unieważniały się wzajemnie. 

Można wyobrazić sobie, co to będzie, jeśli 
dowie się o tym pułkownik! Wykońcży go, 
jak dwa razy dwa. A dowie się na pewno, 
jeśli nie wcześniej, to wówczas, gdy zacznie 
analizować przyczyny „niewypału". 

Od tej chwili Galinos przestał zachwy­
cać się urokami pejzażu, który mógł oglą­
dać z samolotu. Nic go nie obchodził ani 
olśniewający Olimp, ani trójpalczasty Pół­
wysep Chalcydycki, ani migocący w słońcu 
październikowym lazur zatoki Thermaikos. 
Zgnębiony i bezradny patrzył, jak zbliża 
się ku niemu pas startowy lotniska Mikra: 
Jadąc taksówką w stronę miasta ani o jotę 
nie był mądrzejszy. Tylko cud może spra­
wić, ażeby zapowiedziane rendez-vous u mo­

dystki doszło do skutku. A dziś dopiero 
środa,.. Jakże męczące będzie to wyczeki­
wanie! 

Współpracownik Juliana rabrał się do ro­
boty już we wtorek. Niedawno zaangażowa­
ny kierownik Głównego Urzędu Pocztowego 
był zdeklarowanym zwolennikiem Nowego 
Ładu. Przy jego pomocy okienko t listami 
poste restante zostało wyposażone w minia­
turowy nadajnik radiowy; w chwili, gdy 
zgłosi się adresatka, dyżurujący urzędnik 
ma powiedzieć na głos: „List dla Despinis 
Perdikaris? Tak, jest coś. Momencik, proszę 
poczekać!" 

Nie minie dziesięć sekund, a czekający w 
pokoiku obok hali pocztowej tajniak podej­
mie obserwację tej osoby. Na razie nie miał 
nic do rofio!y: czekał, palił, jadł i pił, prze­
glądał najnowsze pisma pornograficzne — 
wygodne zajęcie, nie można narzekać. 
A tymczasem Julian siedział w swoim biu­
rze i uśmiechał się na myśl, jak to wresz­
cie uda mu się przechytrzyć tego cwania­
ka X-211! 

W czwartek Galinos i Julian długo i ob­
szernie omawiali wszelkie możliwe tematy, 
zwłaszcza trzeci numer gazetki AVRION. 
Julian ironicznie wychwalał „niepodważal­
nie uargumentowany" artykuł na temat po­
lityki międzynarodowej, Galinos natomiast 
twierdził, iż artykuł ten został w druku 
zniekształcony. Gawędzili ze sobą długo, ale 
ani jeden, ani drugi słówka nie pisnął o li­
ście do panny Perdikaris, 

Komitet partyjny w Salonikach przez 
dłuższy czas wzdragał się przed wysła­

niem i przyjmowaniem listów na poste re­
stante. , 

(e.d.n.) 

" „Głos Pomorza" - dziennik 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Redaguje Koleqium -
.ii. Zwycięstwo 137/139 (budynek 
WRZZ) 75 604 Koszalin. Telefony: 
centralo 279 21 (łqczy ze wszyst­
kimi działami), nacz, redaktor: 
226-93, z-ey nacz. red.: 233-09 
i  242 08, sekr, red !  251-01. pub­
l icyści: 243-53, 251-57. 251 40. 
dział reporterski: 245-59, 233-20. 
dziat miejski: 224 95, dział spor­
towy: 233-20 (w dzień) 246-51 
(wieczorem), dział łqczności 
z czytelnikami: 250 05. Re­
dakcjo nocna (ul Alfredo Lam­
pego 20) 24S 23 depeszowy: 
244 75 

Oddział redakcji w Słupsku -
piać Zwycięstwa 2 (I piętro) 
76-201 Słupsk, tel 51 -95 Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wydaw­
nictwo Prasoweqo - ul Powła 
Findera 27a 75-721 Koszalin, 
tel 222 91 Wpłaty no prenurre-
rate (miesięczno - 30 50 zł. kwar 
talna - 91 zł. DÓłroczro - 182 zł. 
roczno - 364 ?ł) przyjmujq unę-
dy pocztowe, listonosze oraz od­
działy delegatury Przedsiębior­
stwa Upowszechnienia Prę^iy I  
Ksiqżki Wszelkich informacji o 
warunkach prerumeraty udz'e!a-
iq wszystkie olaeówki „Ruch" ł 
poczty Wydawca Koszalińskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
.,P raso - Ksiqżka - Ruch" ul 
Pawła Findero 27a 75 721 Ko-
szalin centrala telefoniczna 
240-27 Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin ul Alfre­
da Lompego 18. Nr indeksu 
35024. 

— II ,  im, 
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Powiększenie 
gastronomicznej powierzchni 

- bez inwestycji 

SŁUPSK. Gastronomia słupska, tyle razy chwalona 
*a różne osiągnięcia, przeżywa spore trudności, wynika­
jące z braku dostatecznej powierzchni w starych lo­
kalach, niedostatku nowych lokali. 

Ponieważ moc przedsiębiorstw budowlanych skiero­
wana jest na budownictwo mieszkaniowe, przystąpiono 
w Słupsku do powiększania gastronomicznego stanu po­
siadania innym sposobem. 

Obecnie rzemieślnicy stawiają przybudówkę na pod­
wórzu, przytykającym do „Karczmy Słupskiej". Będzie 
w niej, oprócz pomieszczeń produkcyjnych, także do­
datkowa SJ*la o powierzchni około 40 m kw. 

I rzez cały czas budo­
wy, „Karczma Słup­
ska" będzie działać 

normalnie. 
Przy ul. Mariana Buczka 

rzemieślnicy adaptują daw-
lą pijalnię piwa na bar 
mleczny. Zakończenie prac 
i przekazanie baru do 
"żytku przewidziano na 

er pień. 
Po uruchomieniu nowego 

baru mlecznego, zacznie się 

modernizacja baru „Ex-
press", w pobliżu dworca 
kolejowego. Przewidziano 
nowy wystrój wnętrza, _ do­
budowanie nowej części, 
powiększenie zaplecza, piw­
nic. Bardzo życzliwie od­
niosło się do tych projek­
tów kierownictwo służb 
kolejowych słupskiego wę-

ła PKP (bar mieści się w 
budynku kolejarskim). 

— Chcemy bardzo szybko 
przeprowadzić te prace — 
mówi dyrektor Przedsiębior 
stwa Przemysłu Gastrono­
micznego w Słupsku, inż. 
Tadeusz Szołdra — aby 
klienci mogli w dobrych wa 
runkach zjeść śniadanie 
czy obiad, z chwilą, kiedy 
zmuszeni będziemy zamknąć 
restaurację „Metro", dla 
przeprowadzenia tam re­
montu kapitalnego. Oczywiś 
cie, w barze zapewnić mo­
żemy tylko wyżywienie, ale 
nie przeniesiemy tam dan­
cingu. 

Remont „Metra", odkłada 
ny od lat, będzie chyba naj 
trudniejszym przedsięwzię­
ciem w dziejach przedsię­
biorstwa. Restauracja zna­
na w całym kraju, nie by­
ła poddana takiemu żabiego 
wi co najmniej przez 70 
lat. Przewiduje się również 
dobudowanie do budynku 
sporego skrzydła, dzięki cze 
mu powierzchnia sal, kuch­
ni, zaplecza powinna się 
znacznie powiększyć. Prace 
mają być wykonywane 
przez Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane i po­
trwają co najmniej 2 lata 

MAKTYCHEWICZ 

Ośrodek zdrowia jak w mieście 
DĘBNICĄ KASZUBSKA. Tutejszy Gmin­

ny Ośrodek Zdrowia należy do najlepszych 
w województwie. Z pomocy dębnickiego 
ośrodka korzysta czasami i słupski szpital, 
przywożąc tutaj pacjentki na oddział położ­
niczy... 

Ośrodek jest już jednak za ciasny. Pod­
jęto więc starania o powiększenie obiektu. 
Życzliwie odniosły się do tych planów wła­
dze wojewódzkie. Na początku marca zgło­
szono postulat w tej sprawie, a teraz stoją 
już mury nowej części. 

Słupska Spółdzielnia Rzemieślnicza mimo 
dużych trudności, spowodowanych brakiem 

materiałów, w dobrym tempie stawia obiekt. 
Nowy budynek, połączony przejściem ze sta­
rym pomieszczeniem, pomieści dwa -gabi­
nety stomatologiczne, gabinet technika pro­
tetyka, gabinet pediatryczny, laboratorium. 
Będzie również izolatka, gabinet zabiegowy. 
W przyszłości także fizykoterapia, diater­
mia. 

Mieszkańcy gminy będą mieć corai więcej 
możliwości korzystania z porad i usług le­
karskich na miejscu, nie tracąc czasu na 
dojazdy do Słupska. Lekarze będą mogli 
udzielić skuteczniejszej pomocy pacjen­
tom. (tm) 

Pokrótce za Słupska 

Miejskie wysypisko śmiec 
przy ul. Portowej jest powoli 
odsuwane od drogi. Tam, gdzie 
zaprzestano już wysypywania 
śmieci — zaczyna się inn e  użyt 
kowanie terenu. Słupskie Fatary 
ki Mebli, których pracownicy w 
czynie społecznym budował 
kiedyś ogrodzenie wokół śmiet 
niska, obecnie na przygotowa­
nym uprzednio terenie założyły 
skład tarcicy. 

Śmietnisko w przyszłości znik 
nie z tej okolicy 

* 
Zakończył swoją działalność 

Dom Dziecka. Pomieszczenia 
przeznaczono na powiększony 
lokal dla Klubu MPiK. 

Kołobrzeg 

w dniach 

festiwalu 

KOŁOBRZEG. Miasto od kil* 
ku dni żyje Festiwalem Piosen­
ki Żołnierskiej. Dwa zespoły 
Plastyków wykonujq dekoracje 
miasta. Ustawiono już barwne 
ostrosłupy. Przystąpiono do u-
Ttieszczanio na słupach rycin 
Pr*edstawiajqcych dziesięć 
współczesnych formacji wojsko­
wych, tzw. barw broni. 

W amfiteatrze odbywają się 
próby solistów i zespołów uczest 
n'czqcych w tegorocznym fe­
stiwalu. Wielu wczasowiczów 
Przysłuchuje się wykonywanym 
piosenkom. Przed hotelem Skan 
Poi gromadzą się łowcy auto­
grafów. 

Księgarnia przy ul. Walki 
Mtodych przygotowała wiele 
ciekawych wydawnictw. Można 
"abywać zbiory piosenek, ja* 
k'9 będq śpiewane podczas fe­
stiwalu. Ponadto sq płyty z na­
graniami z kilku ostatnich fe­
stiwali. (kar) 

SŁUPSK. W Słupskiej Spółdzielni Pracy Specjalistycznej Wagarsklej „Automat", wykonuje 
się wogi automatyczne o nośności od 8 do 40 ton, z przeznaczeniem d!a potrzeb gospodar­
ki narodowej i  na eksport, do Czechosłowacji, Wietnamu, Egiptu, Bułgarii i  Albanii, Na 
zdjęciu - Jan Firkowski sprawdza jakość wykonania wagi specjalnej przeznaczonej dla huty 
w Katowicach, (wir) Fot. I. WOJTKIEWICZ 

Rozmowa z drem. med. Janem Gellertem 

Sentyment do Pomorza 
Jan Gellert, dr med., specjalista chirurg-ortopeda-trau-

matolog, dyrektor Ośrodka Ortopedycznego i Reha­
bilitacyjnego w Zakopanem, przez wiele lat pracował w 
Koszalinie i Słupsku Każdego roku przyjeżdża w te stro­
ny, bo jak twierdzi — „zostawił tu kawał życia, wielu 
zdolnych i ambitnych ludzi, a Koszalin i Słupsk kocha 
najprawdziwszą z miłości". 

— Nie, proszę pana, nie jestem gościem w tych stro­
nach. Przynajmniej nie czuję się nim. To raczej w Za­
kopanem, można mnie tak traktować. „Moje" miasta: 
Słupsk i Koszalin — są mi bliskie, drogie. Widzę też ol­
brzymie zmiany w każdym roku. Wzrasta ranga obu wnje 
wództ. Przyznaję, że tu najlepiej odpoczywam. Jakże róż­
ny jest ten dzisiejszy Kołobrzeg, jakże z rozmachem bu­
duje się Koszalin. A Darłowo, Dąbki, Jarosławiec, U^st.ka, 
Rowy. Mam wielkie uznanie dla inicjatyw mieszkańców, 
ąospodarzy tych ziem. i wyjątkowy sentyment. Każdego ro­
ku muszę chociaż kilka dni spędzić na środkowym wybrze­
żu. Pobyt tutaj jest dla mnie najlepszym, wypoczynkiem. 

— A nie ciągnie do powrotu? 
— Jeszcze jak! 

it  
— Niestety, nie mogę. Tam, w Zakopanem, czekają na 

mnie setki pacjentóio. 
— Życzymy przyjemnego wypoczynku. 
— Dziękuję, wypoczywam, znakomicie. 

Rozmawiał: M. Fi^oteK 

i 

Nowy obiekt 
wczasowo-sanatoryjny 

USTKA** W ubiegłym 
tygodniu przybyli pierwsi 
wczasowicze do pięknego 
ośrodka wczasów rodzin­
nych i sanatoryjnych „Lan 
tex" w Ustce. Jest to o-
środek wybudowany przez 
Zakłady Przemysłu Weł­
nianego w Bielsku Białej. 
Wykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowla 
ne — skrócił termin wy­
konania o 6 miesięcy. 

Teraz przebywa tu 200 
wczasowiczów, po zakon-
czeniu sezonu ośrodek 
przyjmie 150 kuracjuszy. 

Wyposażenie komforto­
we. ~ Czterokondygnacyjny 
gmach ma piękny taras od 
strony promenady. Jest 
klub. kawiarnia, pralnia, 
nowoczesna kuchnia z peł 
ną mechanizacja. 

(mef) 

Relaks w „Relaksie" ry 

BIAŁOGARD. Ośrodek Wy 
Poczynkowy „Relaks" w By 
szynie koło Białogardu po­
łożony jest vv pięknym sos­
nowym lesie. Jezioro jest 
^wielkie, ale ma duża, 
£zystą piaże, przystań do­
brze wyposażoną w sprzęt, 
™rodek dysponuje 220 miej 
sca.mi w 20 domkach drew 
niainych i 12 murowanych. 
Prawie drugie tyle miejsc 

na polu namiotowym. 
W ośrodku jest sauna. 

^uza stołówka wydaje 
P°'?iłki głównie dla miesz­
kańców ośrodka. 

+  Jest też kiosk „Ruchu", 
^oisko mleczarskie, kiosk' 
®p^żywczy — jednak zam-

°'V z braku personelu. 
"Obudowano kawiarnię. Nie 

DOM KULTURY -
WCZASOWICZOM 

^PRZECHLEWO. wczasowi-
.,spod gruszy" w Prze­

lewie, którzy zjechali w 
'ż1 1,sezonie w pełnym kom-

. (R a  1  turnusie było 
, ; '?,0 sób) nie mają okazji nu 

C 2 lc się przy tak pięknej po 
Sodzie. Niezależnie od tego 
v»~eczorem chętnie korzysta-
^ 2 atrakcji kulturalnych o-
^rowanych im przez miejsco 

Dom Kultury. Do dyspo 
Wczasowiczów oddano 

stety, ze względu na poważ 
ne usterki stwierdzone pod 
czas odbioru, termin jej 
otwarcia jeszcze się przesu 
nął na 10 lipca. 

Do dyspozycji obozów spor 
towych. których wiele przy 
jeżdżą do ośrodka, pozostaje 
siłownia i boiska sportowe. 
Dzieci mają swój plac za­
baw. 

Rok temu ośrodek w By-
szynie przejęło Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Turys 
tyczne. Od miesiaca kierów 
nictwo nad nim objął Ry­
szard Korkuć. 

— Ośrodek był trochę za 
niedbany. W tym roku tuż 
zrobiliśmy sporo. Mvśle, że 
do następnego lata unora-
my sie z resztą niedociąg­
nięć. Ośrodek ma I katego 

świetlicę DK. W sali wido­
wiskowej odbyły się występy 
zespołu estradowego sprowa­
dzonego za pośrednictwem 
KAIA i pokazy tresera wę­
żów z zespołu „Duo Brasil". 
W noc świętojańską miała 
miejsce impreza nazwana 
„Nocą Kupały". Młodzież roz 
grywała mecze siatkówki, 
goście zmierzyli się również 
z miejscowym klubem LZS 
„Brda". Dla najmłodszych 
zorganizowano turniej gier 
stolikowych i konkurs rysun 
kowy pod hasłem „co najbar 
dziej podobało nam się w 
Przechlewie", (maj) 

rie. chcemy stołówkę pod­
nieść przynajmniej do dru­
giej, Kawiarnia wniesie . tro 
chę ożywienia do życia ośrod 
ka — niektórzy narzekali 
na brak rozrywki. 
.  Do domków murowanych 

podłączone są kaloryfery, 
ale brakuje jeszcze kotłow­
ni, i te będziemy budować 
w najbliższym czasie. Wte­
dy ośrodek bedaie czynny 
przez cały rok. 

Od nas, gospodarzy ośrod 
ka wymaga się wiele. My 
też mielibyśmy pewne uwa 
gi. Użytkownicy domków zo 
stawiają je DO wyjeździe w 
ogromnym nieładzie. Zaśmie 
eony jest cały teren. 

W niedzielę gromadnie 
zjeżdżają do nas mieszkań­
cy Białogardu i okolic. Chęt, 
nie witamy wszystkich goś 
ci. Przykro mi jednak stwier 
dzić, że zakłócają czasem 
spokój i porządek. 

(maj) 

„Bałtywia" 
zaprasza 

KOŁOBRZEG. W drugiej 
połowie bm. w amfiteatrze 
odbędzie się kilka interesu­
jących programów. 19 lipca 
o 19.30 wystąpi Czesław Nie 
men. 22 bm. zaprezentowany 
zostanie program pt. „Piosen 
ka melduje się na rozkaz". 

Grupa jazzowa SBB wystą 
pi 25 lipca. Przez dwa dni 
— 26-27 bm. w amfiteatrze 
wystąpi Mazowsze. Na za koń 
czenie, 29 bm. zobaczymy 
znany węgierski zespół Lo-
komotiv GT. (kar) 

ZŁOCIENIEC. Trwają tu 
intensywne prace przy od­
nawianiu elewacji budyn­
ków. Prace wykonuje kilka 
zakładów złocienieckich, któ 
re zatrudniają brygady ma 
larskie. Już obecnie, chociaż 
prace trwają niespełna ty­
dzień, miasto nabiera ru­
mieńców, które nadaje im 
różnobarwna kolorystyka. 
sBgsHwsEwsmtzmwmsimsasBmMMmB 

POTOP 
W JAROSŁAWCU 

i 
JAROSŁAWIEC. Mówi kie 

równik ośrodka wczasowego 
Zakładów Zbożowo-Młynar-
skich w Poznaniu, W piątek 

MIASTO 
NABIERA 
RUMIEŃCÓW 

Odnawia się również plan­
sze reklamowe i napisy na 
sklepach. Najbardziej za­
awansowane sa prace przy 
dwóch, głównych ulicach — 

•KANSASSUI' i,1  'IM« m MMIIIIMI *IMUW •MMI 

w pobliżu ośrodka pękła ru­
ra. Woda zalewa ulicę, pod­
mywa budynek. Natychmiast 
powiadomiliśmy „Elwod", któ 
ry miał naprawić uszkodze­
nie w ramach gwarancji. 
Dziś jest wtorek i do tej po­
ry nikt się nie zjawił. W pom 
powni grożą zamknięciem do 

Świerczewskiego i 5 Marca. 
Wykonuje się również kwiet 
ni,Tri pr2y skrzyżowaniach 
i rozjazdach dróg wyloto­
wych oraz wyburza się sta 
re budynki nie nadające się 
do użytkowania. Po wyko­
naniu tych prac przyjemniej 
będzie spacerować ulicami 
Złocieńca. 

(Jak) 

pływu wody. Wówczas nie 
tylko my zostaniemy jej po­
zbawieni, ale także cały Ja­
rosławiec. Prosimy o pomoc. 

Cóż możemy uczynić? Chy 
ba tylko zapytać pracowni­
ków „Elwodu", dlaczego lek­
ceważą sobie swoje obowiąz 
ki? (rd) 

nRMnMBHMI 

Kio zaopiekuje się dziećmi? 
Kierowcy przejeżdżający obecnie przez 

jakąkolwiek wieś, robią to ze zdwojoną u-
wagą. Nigdy nie wiadomo, kiedy na szosę 
wypadnie z boku 10-letni rowerzysta lub 
jakieś inne dziecko bawiące się w berka 
przy drodze. Opieka nad dziećmi w okresie, 
kiedy całe rodziny większość dnia spędzają 
przy pracy w polu nie wygląda najlepiej. 
Nie ma problemu z dziećmi najmłodszymi. 
Jeżeli we wsi jest przedszkole zawsze jest 
w tym okresie otwarte. Ale co z pozostały­
mi? 

W Suliszewie w gospodarstwie, należą­
cym do PGR Drawsko, dzieci według opinii 
mieszkańców osiedla „chodzą jak błędne 
owce". Zaglądają czasem na plac zabaw 
w przedszkolu, ale są tam niezbyt chętnie 
widziane, Pozostaje im grzebanie się w pia­
sku razem z kurami. A właśnie tam gdzie 
jest przedszkole, najłatwiej byłoby w opar­
ciu o to zaplecze zorganizować opieką nad 
dziećmi starszymi, 

W Zarańsku i Dołgiem, gospodarstwach na­
leżących do tego samego kombinatu, przed­
szkoli nie ma. Tam od 1Ś lipca czynne będą 
dziecińce zarówno dla tych najmłodszych, 
jak i uczniów szkoły podstawowej, przeby­

wających na wakacjach. Dzieci pozostają­
ce od rana do godz. 16 pod opieką wy­
chowawczyń otrzymują w tym czasie dwa 
posiłki. 

Powodem, dla którego nie wszędzie po­
myślano O opiece nad dziećmi, bywa rów­
nież stanowisko samych rodziców. Wolą oni 
wziąć dziecko do pracy w polu, niż na „wy­
wczasy". To byłoby jeszcze pół biedy, ale 
nie wszystkie dzieci wiekiem się do tego 
nadają. 

W Bolkowie (gmina Białogard) swego cza 
su były organizowane dziecińce ale sami 
rodzice z tego zrezygnowali. Odpłatność (70 
złotych miesięcznie) wydała im się za wy­
soka, (maj) 
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Na pomostach Marsylii 

Siuda - wicemistrzem świata 
Szarniewicz-szósty 

WYRÓWNANE SZANSE 
W PIERWSZYM DNIU TRÓJMECZU W PRADZE 

Na rozgrywanych w Mar­
sylii Mistrzostwach Świata 
juniorów w podnoszeniu cię 
żarów, Polacy zanotowali ko 
lejne sukcesy." Krzysztof Siu 
da wywalczył już trzeci me­
dal dl?) naszych barw, zaj­
mując drucie miejsce w wa 
dze piórkowej. W trójboju 
osiągnął on wynik ?. 1 ń kg 
(1054-140). Wynik Siudy w 
podrzucie jest lepszy o 2 kg 
od rekordu kraju. 

Konkurencję wygrał Wę­
gier Menis — 247,5 kg (110 
4-137.5). Trzecie miejsce za-
jał Rumun — Buta — 230 
kg (1004130). 

W wadze piórkowej star­
tów?! również reprezentant. 
Budowlanych Koszalin — 
Piotr Szarniewicz. 17-letni 
zawodnik koszalińskiego klu 
bu zajał 6 miejsce wyni­
kiem 217.5 kg. W rwaniu 
łSzarniewicz osiągnął 92,5 
kg. a w podrzucie 125 kg. 

W Marsylii trwa dobra 
passa naszych ciężarowców: 

Po starcie naszych, cięża­
rowców w wadze piórkowej 

poprosiliśmy o wypowiedź 
TRENERA BUDOWLA­
NYCH KOSZALIN i wychn 
wauicę S żarnie wic za — Ml~ 
KOhAJA KOBUSA, Jak 
ocenia start swojego wycho 
wanka na Mistrzostwach 
Świata? 

•— Tak ,,na gorąco" nie 
mogę iriele poioiedrieć Cie­
szy mnie punktowane miej­
sce Sz.ar niewiara. Nieco 
mniej — wynik, Rekord ży­
ciowy Piotra wynosi 230 kg 
a więc w Marsylii uzyskał 
wwik słabszy. Mogły być 
różne przyczyny. Może kon­
tuzja., niedyspozycja czy co& 
w tym. rodzaju. Na analizę 
występu jest jeszcze czas 
Mogę jednak powiedzieć, że 
Szarniewicz to jeden z vaj-
wipkszneh talentów wśród 
młodych ciężarowców. Po 
dwóch latach szkolenia o-
siaga już wyniki na miarę 
rekordu Polski. Sukcesy je­
szcze przed nim.. Ma. dooie-
ro 17 lot i jeszcze trzy lata 
będzie startować w kate­
gorii juniorów. To móń kan­
dydat na mistrza świafa. 

(ehe) 

Po pierwszym dnhj trójme 
czu lekkoatletycznego ró/.gry 
wanego w Pradze pomiędzy 
reprezentacjami Polski, 
CSRS i USA, szanse zwy­
cięstwa posiadają jeszcze dru 
żyny Polski i USA. W konku 
rencjach męskich po pier­
wszym dniu Amerykanie pro 
wadzą z Polską 61:B0 i z 
CSRS 73:48. Polacy wygry­
wają z CSRS 76:49. 

W konkurencjach kobie­
cych Polki prowadzą z USA 
37:3S i z CSRS 45:28. Ame­
rykanki prowadzą z CSRS 
46:27. 

A oto uzupełnieni* wyników 
pierwszego dnia zawodów: 

MĘZCZYZN1: 10 km Babirao 
cki (USA) - 28,51,2 przed Noga 
lą 23.54,4, 400 na. Wlnson (USA) 
— 45.4 trzeci Pietrzyk — 44.1; 
4xioo m. (USA) — 39.3 przed 
Polska (ten sam czas); trójskok 
Haynes (USA) — 16.50 przed 
Biskupskim — 16,23; (nasi 
skoczkowie zawiedli) skok o 
tyczce: Kozakiewicz — 5.50 m 
przed Ruciarskim — 5.40; o-
szczep: Wallis (USA) — 85.02, 
czwarty był Damszel — 73 63 
m; młot: Rajek (CSRS) — 68.88 
m, przed Jaglińskim — <5i?.i4, 
Słupszczanin — Kulczyński był 
4 7. wvrnkiem 67.12 m. 

KORIFTY: 4*100 m. Polska 
— 43.3: 1500 m: Ludwichowska 
— 4.14,3: ino m ppł — Rabsztyn 
— 12.SI nrzod Nowak — 13,?.' 101 
m. Szewlńska — 11.2: skok 
w7.wvł Rradacovs (CSRS) — 

nlatp ftibała — 175 crr\ 

W FILMOWYM ŚWIECIE 

Dził w Słupsku 

CZARNI - DĄ8 

Dziś, o godz. 17.30 w Slup 
sku, na stadionie przy ulicy 
Zielonej piłkarze Czarnych 
walczą z liderem tabeli gru­
py 1 o wejście do II ligi — 
drużyną Dębu Dębno. Przy­
pominamy, że remis czy e-
wentualna wygrana Dębu o-
żnacza awans tej drużyny do 
O ligi. Mamy nadzieję, że 

•Czarni postarają się wreszcie 
zdobyć chociaż honorowy 
punkt. (ehe). 

ii 

lllili 

Dziś dyscypli­
na rzadko pre­
zentowana • na 
naszych famach 
- żużel. W ostat 
niej kolejce li­
gowej sensacjo 
było wysokie 
zwycięstwo Wy­
brzeża nad Włók 
niarzem Często­
chowa. Ma zdję­
ciu; jeden z 
biegów. 

„ Fot. CAF ~ 
Gawalkiewicz 

tmsmwmssm msat>n.m 

W SKRYCIE 
P<S 10 etapach wyścigu kolar 

jfkiego zawodowców Tour de 
France liderem jest nadal *łyn 
ny kolarz belgijski Eddy Merck* 
który wyprzedza Włocha Mose-
ra o 1.39 min i Francuza The-
veneta o 2.20 min. 

Zwycięzcą 10 etapu długości 
205 km został Włoch Gimondt. 
wyprzedzając o 2 sek. swego 

rodaka Poggialiego oraz o 7 
sek. Francuza Danguillaume'a. 
Merckx sklasyfikowany został 
na ósmym miejscu, z czasem 
gorszym od zwycięzcy o 8 se­
kund. 

Mistrzowie świata, polscy siat 
karze wygrali drugi mecz w 
turnieju przedolimpijskim w 
Montrealu. Polacy tym razem 
pokonali Kanadę 3:0 (13:5. 15:7 
15:3). W drugim spotkaniu 
CSRS pokonała USA 3:2 
7:15, 15:7, 15:7, 15:7). w turnieju 
bez porażki są zespołv Polski 
i CSRS. 

Independiente 
zdobywcą pucharu 
Ameryki Pd. 

Piłkarze Independiente Bu 
enos Aires zdobyli puchar 
Ameryki Pd. W trzecim de 
cydującym meczu w Asun-
cion (Paragwaj), Independien 
te wygrało z chilijskim zes­
połem Union Espanola 2:0 
(1:0). 

W KADRZE 
JUNIORÓW 

Wczoraj redakcję naszą 
odwiedził trener juniorów ko 
szalińskiej Gwardii — LEON 
DEMTDCZUK. Pan Leon zna 
ny jest sympatykom futbolu 
w obu województwach, gdyż 
przez wiele lat występował 
w drużynie Gwardii na po­
zycji stopera, bronił również 
barw województwa. Po za­
kończeniu kariery sportowej 
i zdobyciu kwalifikacji in­
struktora, rozpoczął pracę 
wychowawczo-trenerską z ju 
morami Gwardii. 

U p^d^piecznycn trenera Oe-
mydczuka — już orzed dwoma 
laty — na liście kadrowiczńw 
znalazł sie Mirosław OKO&SKI 
Do te.i pory zawodnik ten wy 
stapil sześć razy w reprezenta­
cji Polski juniorów. Dobre no 
ty uzyskał od sprawozdawców 
za wvs fen w meczu miedzynan 
stwowvm NR.D — Polska, kt.ó 
ry odbył się uh. miesiącu W 
ŃRD. Obecnie — jak nas • poin» 
formował T.,. Demydrzuk — O 
koński wyjeżdża (16 bm.1 z r» 
prezentacja Polski na między­

narodowy turniej r>S łVsrski. 
ry rozgrywany bed^ie w Ho 
landii. 

0?<3tnio na liście kadrowi­
czńw znalazł sie drusrt podople 
czny trenera Dernvdczuka —• 
Krzysztof I T.SR'. Zawód' 
nik ten zwrócił na siebie uwa 
trę szkoleniowców PZPN w cza 
sie rozs rywpk o mistrzostw© 
klasy wolpwódzklel, a ęzcz^ffól 
nie . roT?rrw«!t o mistrzostwo 
Polski juniorów nłnnu ff'vardy1 

W n'?v!!złvm rriiesfact! 
liniał W """U 

ri«w»r> łu krd-y juniorów O-

Tak wiec TT-ii<*owv ze^riół 
Gwardii ma iuż ^wóeh wlas 
nych wychowanków — ka-
drowiców, nast^ncó^ star­
szych kolegów. Chodzi o to, 
£eby — podobnie l-ak tn ?ie 
dzieV w krakowskie! Wiśle 
— iak naiszybciei wprowa­
dzić utalentowanych junio­
rów do ruerw<?7<=«zo z^s^ołu. 
Co ora , , Td^. debiut w T zes-
•pnip Okoński msł inż no^a 
snba. le^z wydaie sie nam, 
że zawodnik ten powinien 
cześc'ei zdobywać umieję­
tności piłkarskie i rutynę w 
gronie starszvcb kolegów, w 
trudnych TI-licowych bojach 
gwardzistów, (sf) 

Trudno rozpoznać w tym 

ubranym w łachmany nędza­

rzu jednego z najprzystoj­

niejszych brytyjskich aktorów 

filmowych, Michaela Caln®. 

W lej właśnie charakteryiac^' 

gra on w filmie Johna Nu-

stona „Człowiek, który chciał 

być królem'1 wraz z Sean 

Connerylm i Christopherem 

Plummerem, 

W pawilonach Mosfilmu twajq prace nad filmem „Mo 
dom - tieatr" (Mój dom - teatr) poświęconym koryfeuszo­
wi rosyjskiego teatru Aleksandrowi Ostrowskiemu. Będzie 
to pierwszy film fabularny o wybitnym dramaturgu i or­
ganizatorze życia teatralnego w Rosji, Na ekranie ożyje 
również historia słynnego moskiewskiego Teatru Małego, 
z którym Ostrowski by! ściśle zwiazany, a który właśnie 
obchodził 150-lecie istnienia. Film reżyseruje B. Jermokujew, 
a główną rolę kreuje Innokientlj Smoktunowski (w środku). 

Sophia Loren wystąp! w fil­
mie Andre Caya«e'a „Wiel­
ki boss". Odjęcia realizowane 
będq w Kanadzie. Aktorka 
zagra rolę córki włoskiego 
drwala, która poślubiła Ame­
rykanina, właściciela fabryki 
artykułów sportowych. Tajem­
nicze zniknięcie jednego z po 
tężnych akcjonariuszy budzi 
podejrzenie, że to ona do­
konała morderstwa. Tak są­
dzi rodrina ofiary i prywat­
ny detektyw. Ale po stronie 
bohaterki staje ludność mia­
steczka, zarabiająca na ży­
cie w jej fabryce. Wszyscy 
przed policją świadczą na ko 
rzyść właścicielki. Będzie to 
więc film kryminalny, (kon) 

&muuM 

WPÓŁ ROKU po aresz­
towaniu Andreasa 
E-aadera, kiedy poli­

cja zachodnioniemiecka spo 
częła już na laurach, roz­
poczęła się fala aktów ter­
rorystycznych w RFN. Dzi­
siaj — jak choroba zakaźna 
— terroryzm przerzuca się 
na kolejne kraje Europy 
zachodniej, znajdując tam 
wiernych wyznawców. 

Szanowany 
lekarz i syn 
milionsra 

Na początku maja w Ko­
lonii policjanci, zawiado­
mieni przez zaniepokojo­
nych mieszkańców, podcho­
dzą do samochodu NSU, 
parkującego już od ponad 
godziny z zapalonyini świa­
tłami. 

Lat&rkami oświetlają urnę 
trze: trzech młodych ludzi, 
a na tylnym siedzeniu dwie 
torby z materiałami wybu­
chowymi. Kiedy wezwano 
pasażerów do opuszczenia 
wozu — jeden wyciągnął 
colta. W wyniku strzelani­
ny. zginął jeden z nich i 
jeden policjant. Było też 
dwóch rannych — po jed­
nym z każdej strony. 

Legitymowali się wszyscy 
fałszywymi dokumentami, 
ale policji udało się ich zi­

dentyfikować. Zabity anar­
chista — 28-letni Werner 
Sauber był synem szwaj­
carskiego milionera, poszu­
kiwanym przez policję i po 
dejrzanym o udział w po­
rwaniu zachodnioberliń-
skiego przywódcy CDU — 
Petera Lorenza. Pasażer, 
który wyszedł bez szwan­
ku, znany jest policji, po­
nieważ był skazany za na­
pad na bank. Trzeci cięż­
ko ranny jest szczególnie in 
teresującą postacią. Nazywa 
się Karl tleinz Roth, jest pi 
sarzem, a zarazem lekarzem 
praktykującym w jednym 
z kolońskich szpitali. 

Skład społeczny tej gru­
py, w której znalazł się syn 
milionera i szanowany po­
wszechnie za dnia lekarz 
świadczy o tym, że terro­
ryzm zmienia swoje oblicze 
społeczne, znajdując opar­
cie wśród doskonale sytuo­
wanych „ludzi v/ białych 
kołnierzykach". 

Drugim nowym elemen­
tem w ruchu anarchi­
stycznym jest jego głębsze 
i lepsze zakonspirowanie. 
Terroryści przestali korzy­
stać z wynajmowanych lu­

na Saint-Germain-des Pres (2) 
ksusowych apartamentów 
i najdroższych samocho­
dów, żeby nie zwracać na 
siebie uwagi. Poza tym na­
stąpiła decentralizacja ru­
chu: działa on poprzez kil­
kuosobowe grupy, nie ma 
już centralnego kierownic­
twa. W każdej z grup na­
tomiast jest jakiś mniejszy 
Baader, który samodzielnie 
planuje akcję. 

Ci „burżuazyjni terrory­
ści".. jak ich nazywa tygo­
dnik ,,l'Express", korzysta­
ją z trudnych do uchwyce­
nia źródeł finansowych. 
Wszystkie udane napady 
na banki zachodnioniemiec-
kie przyniosły im dochód 
w wysokości miliona 'raa. 

• rek. W tym samym czasie 
ich wydatki na przeprowa­
dzone akcje musiały wy­
nieść około dwa razy tyle.' 
Różnice, flak się przypusz­
cza, pokrywają nieznani bo 
gacze — z sympatii albo 
— ze strachu. 

Poszukiwani w Niem­
czech zachodnich — terro­
ryści przenoszą sie do in­
nych krajów. „.Testem pe-
wien — oświadczy? szef po­
licji śledczej RFN — dr 
Horst Herold — żs niemiec 

kie Ugrupowania anarchi 
styczne próbują niezwykle 
aktywnie i szybko umiędzy­
narodowić swoje metody". 

„Zrozum my się dobrze 
dodał. — Nie trzeba dra 

matyzować sytuacji. Nie 
grozi nam powstanie cze­
goś w rodzaju Wspólnego 
Rynku terroru, partyzant­
ki czv działalności wvwro 
towej. Ale mamy niezbite 
dowody, że istnieją kon­
takty z Francja, Włocha­
mi, Szwajcarią, Skandvna 
w'ą, a prawdopodobnie 
również z Bliskim Wscho­
dem. 

Werner Sauber, zabity 
w czasie strzelaniny w Ko 
lonii, był łącznikiem mię­
dzy niemieckimi i szwaj­
carskimi anarchistami. Śą 
dzi się, że właśnie szwajcar 
ska komórka terrorystycz­
na dokonała w nocy z 5 
na 6 stycznia br. zamachu 
w wyniku którego doszczęt 
nie została zniszczona 
szwajcarska willa Axela 
Springera. 

Uważa się również. Je za 
ch od n i on ie m i ec c v te r r o r y ś -
ci, którzy dokonali napa­
du na ambasadę RFN w 
Sztokholmie, korzystali z 

lokalnej pomocy materiał 
nej i technicznej. 

Ci, którzy przyszli na 
miejsce aresztowanych 
członków grupy Baader-
-Meinhof, najaktywniej o-
perują od początku tego 
roku we Francji. Anarchiś 
ci zachodnioniemieccy i 
francuscy spotykają się —• 
jak stwierdza „rExpress" 
— w Paryżu, w Lyonie, 
w pewnej księgarni w Nśn 
cy. 

W Paryżu również areśz 
towa.no w ubiegłym roku. 
jednego z przywódców ja­
pońskiej „frakcji armii 
czerwonej" — Yukatę Eu-
ruya, który miał przy so­
bie 10 tysięcy fałszywych 
dolarów, a także listę kon 
taktów na terenie Francji. 

Członkowie grupy Baa-
der-Meinhof kontaktowali 
się do niedawna z pew­
nym anarchista hiszpań­
skim w wynajętym prze­
zeń w Paryżu apartamen­
cie. Obywateli RFN było 
dwudziestu. Tcb listę prze 
kazała policji francuskiej 
policja Eachodnionietnr.ee-
ka. 

W zmowę terrorystów i 
różnych krajów nikt jui 

nie wątpi. O jednym z do 
wódów była mowa na wstę 
pie: granat użyty na Saińt-
Germain-des-Pres pócho-
dził z magazynu na tere­
nie RFN. 

Drugi dowód pochodzi 
ze stycznia br. Wystrzele­
nie pocisku bazooka któ­
ry nie trafił w samolot 
izraelskiej linii El Al. na­
tomiast uszkodził samolot 
jugosłowiański. przvpisvwa 
no Palestyńczykom. Spraw 
cą był jednak członek gru 
py Baader-Meinhof, obv-

. watel RFN — Klaus Mu^l 
ler, który wynajał - uprze d 
nio dwa samoloty dla prze 
prowadzenia zamachu. 

Opinia publiczna z za­
interesowaniem śledzi prze 
bieg procesu w Stuttgar­
cie. Fanatyzm. którvm kie 
rują się terrorvści nie da 
się jednak zlokalizować je 
dynie na tamtejszej ławie 

'oskarżonych Ruch ten dzi a 
ła nadal i rozszerza sie na 
inne kraje zachodnioeuro­
pejskie i istnieją uzasad­
nione obawy, ie miedzv-
narodówka terrorystów nis 
powiedziała jeszcze ostat­
nie po słowa. 

ALOJZY KALINOWSKI 


